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Wicekanclerz I minister spraw zagranicznych RFN

zakończył wizytę w Polsce

Wojciech Jaruzelski przyjął
Hansa-Oietricha Genschera

Z obrad Rady OPZZ
21 stycznia

Jeszcze w tym roku wizyta kanclerza RFN w Polsce?

WARSZAWA (PAP). 18 fen.
zakończył oficjalną wizytą w

Polsce wicekanclerz i minister
spraiw zagranicznych RFN
Hans-Dietrich Genscher, który
składał ją na zaproszenie mi­
nistra spraw zagranicznych
Mariana Orzechowskiego.

Wczoraj rano przewodni­
czący Rady Państwa Wojciech
Jaruzelski przyjął w Belwede­
rze Hansa-Dietricha Gensche­
ra.

Wpjciech Jaruzelski przyjął
w Belwederze również grupą
wybitnych reprezentantów ró­
żnych dziedzin życia społeczne­
go, kulturalnego i naukowego

w RFN, którzy towarzyszyli
ministrowi spraw zagranicz­
nych RFN Hansowl-Dietricho-
wł Genscherowi w jego ofi­
cjalnej wizycie w naszym kra­
ju.

Wojciech Jaruzelski podzię­
kował swoim gościom za ich
dotychczasową aktywność i za­
angażowanie w historyczne
dzieło budowy porozumienia
między społeczeństwami oraz

przezwyciężania trudnej pol­
sko-niemieckiej przeszłości.

W czasie spotkania zwróco­
no szczególną uwagę na do­
tychczasowy bilans normaliza­
cji oraz perspektywą rozwoju

stosunków dwustronnych w

kontekście omawianych w

czasie wizyty ministra Hansa-
-Dietricha Genschera proble­
mów.

Uczestnicy spotkania byli
zgodni, że niezbędną przesłan­
ką dalszego rozwoju stosun­
ków między Polską a RFN
jest przestrzeganie i realizacja
postanowień układu z 1970 r.,

który stanowi prawny i poli­
tyczny fundament normalizacji
oraz przezwyciężania — zgo­
dnie z jego duchem i literą —

istniejących jeszcze problemów
i przeszkód.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Komentarz dnia

W nurcie dialogu
Istoty warszawskiej wi­

zyty Hansa-Dietricha Gen­
schera (10—13 stycznia)
można wyrazić słowami: jej
treścią była bardzo inten­
sywna, pogłębiona wymia­
na poglądów z władzami
PRL.

Termin „wymiana po­
glądów" oznacza, że obie
strony w niektórych spo­
śród omawianych kwestii
prezentowały różne stano­
wiska. Jest to zjawisko w

pełni zrozumiałe. Występo­
wanie różnic stanowisk i

poglądów pomiędzy dwoma
państwami nie przekreśla
możliwości ich współpra­
cy. Polityka zaczyna się
wtedy, gdy obie strony
pragną różnice te przezwy-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Odpowiadamy za obronę
poziomu życia ludzi pracy

Wicepremier Z. Sadowski: Przeciwstawianie

intencji rządu i związków nie ma żadnego sensu,

bo są one takie same

WARSZAWA (PAP). 13 bm.
zebrała się Rada Ogólnopol­
skiego Porozumienia Związ­
ków Zawodowych, by określić
stosunek ruchu zawodowego
do proponowanych przez rząd
założeń tegorocznej polityki
cenowo-dochodowej. Po dy­
skusji i wysłuchaniu argu­
mentacji przewodniczącego
Komisji Planowania, wicepre­

miera Zdzisława Sadowskiego
i innych członków, rządu Ra­
da OPZZ przyjęła stanowisko
uwzględniające wyniki szero­
kiej konsultacji związkowej.

Obradom przewodniczył Al­
fred Miodowicz.

Wprowadzenie do dyskusji
podsumowujące wyniki kon­
sultacji związkowej wygłosił

wiceprzewodniczący OPZZ
Wacław Martyniuk. My nie

jesteśmy od rządzenia — po­
wiedział — czujemy sie od­
powiedzialni za obronę pozio­
mu życia ludzi pracy. Jesteś­
my. tak jak powiedział Woj­
ciech Jaruzelski, stacją wczes­
nego ostrzegania.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Stanowisko Rady OPZZ w sprawie
polityki cenowo-dochodowej w 1988 r.

Rada Ogólnopolskiego Porozumienia Związków

Zawodowych oświadcza, że:

1. W pierwszym roku po
Kongresie Polskich Odrodzo­
nych Związków Zawodowych
Rada OPZZ no raz kolejny
staje przed problemem pod­
wyżek cen. W tym czasie na­
stąpił spadek realnych wyna­
grodzeń w gospodarce uspo­
łecznionej, zwiększyła sie in­
flacja ( nastąpiło dalsze roz­

warcie nożyc dochodowych
miedzy pracownikami uspo­

łecznionych zakładów pracy a

innymi grupami społecznymi.
2. Związki zawodowe wielo­

krotnie proponowały rozwiąza­
nia zmierzające do przerwania
gonitwy cenowo-ipłacowei. Nie
zostały one uwzględnione. Spo­
łeczne skutki tak prowadzo­

nej polityki gospodarczej
szczególnie zaś polityki ceno­
wo-dochodowej sa trudne do
przewidzenia,

3. Kolejny raz stwierdzamy,
że kontynuowana polityka ee-

nowo-dochodowa nie przyczy­
niła sie do zlikwidowania zja-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

Równowaga na rynku żywnościowym została

utrzymana

Rynek towarów przemysłowych
nie obronił -się przed wzmożonymi

zakupami w IV kwartale ub. r.

Jak będzie w tym roku?

Zatoka Perska

USAproponują utworzenie

międzynarodowej floty

Aleksander Kwaśniewski przebywał

w Tarnowskiem

0 bazie dla kultury fizyczne

WARSZAWA (PAP). — Fa­
la wzmożonych zakupów w IV
kwartale uib. r. zachwiała ró­
wnowagę wielu lektorów ryn­
ku. Dynamika sprzedaży ar­

tykułów żywnościowych w li­
stopadzie 1987 r. wyniosła
blisko 43 proc, w porównaniu
z analogicznym okresem 1986
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

KAIR (PAP). Według ku-
wejckiego dziennika „Al-Ka-
bas”. Stany Zjednoczone za­
proponowały utworzenie mię­
dzynarodowej floty dla ochro­
ny żeglugi handlowej w Za­
toce Perskiej. W informacji z

Paryża, opublikowanej w śro­
dowym wydaniu ,,A1-Kabas”
podał, iż z propozycją taką
wystąpił minister obrony USA
Frank Carlucd, który w mi­
nioną niedzielę zakończył wi­

zytą w rejonie zatoki. Obok
USA we flocie tej uczestni­
czyć miałyby państwa zacho­
dnioeuropejskie i arabskie. U-
dział Japonii sprowadzałby się
do współfinansowania tego
przedsięwzięcia

Caylucci omawiać miał swój
plan w ub. tygodniu z przed­
stawicielami państw członkow­
skich Rady Współpracy Zatoki
Perskiej, którzy jednak nie
byli „zachwyceni tą ideą”.

i wychowaniu
(Inf. wł.) Wczoraj w woje­

wództwie tarnowskim przeby­
wał przewodniczący Komitetu
ds. Młodzieży i Kultury Fi­
zycznej Aleksander Kwaś­
niewski. Gość zapoznał sie z

obiektami sportowymi i prob­
lemami w pracy klubowej
LKS .JDąbroyia” w Dąbrowie

poprzez sport
Tarnowskiej, w Tarnowie
zwiedził obiekty Klubu Spor­
towego „Unia”, któremu pa­
tronują Zakłady Azotowe. Z
działaczami i 1 kierownictwem
„Unii” rozmawiano o działal­
ności sportowej, sukcesach i
pracy wychowawczej z młody-(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

ZSRR

Powrócono do Idei
wzniesienia pomnika

ofiarom stalinizmu
MOSKWA (PAP). Tygodnik

„Moskowskije Nowosti” po­
wrócił w artykule swego ko­
mentatora Lwa Woskriesień-
skiego do idei wzniesienia w

Związku Radzieckim pomnika
ofiarom stalinizmu.

Woskriesieńskl pisze, te idee
wysunął w imieniu kierow­
nictwa partyjnego na XXII

Zjeździ® KPZR Nikita Chru­
szczów. Jest to — dodaję ko-

(DOKOŃCZENTE NA STR 4)

>» La Stampa” o polsko-włoskiej współpracy

przemysłowej

Patrzymy z

na ten
RZYM (PAP). Turyńska „La

Stampa”. komentując współ­
pracę polsko-włoską stwierdza
m. in., te różnorakie trudno­
ści. jakie przeżywa Polska, nie
powstrzymują włoskich prze­
mysłowców, by właśnie tam
szukać możliwości inwestowa­
nia kapitałów.

W niespełna 3 miesiące od
porozumienia FIAT—Polmot

zaufaniem

rynek
w sprawie produkcji w Pol­
sce nowego samochodu, dele­
gacja włoskiego Zrzeszenia
Przemysłowców wraz z jego
prezesem Giuseppe Plchetto —

przypomina dziennik — była
w Warszawie, by obwieścić,
że również małe 1 średnie fir­
my wiat ze wszystkimi swo-

(DOKOŃCZENTE NA STR. 8)

Brawo FADOM!

Budowa domu dla sierot ze Sławkowie

- coraz bardziej realna
(Inf. wł.) Z prawdziwą radością informujemy, że akcja

budowy domu dla sierot w Sławkowicach rozwija się
pomyślnie, znajdując coraz większe zrozumienie Czytel­
ników i zakładów pracy.

Przedsiębiorstwo Produkcji Elementów Profilowanych
i Wyrobów Betonowych FADOM — jak nas powiadomił
dyrektor mgr inż. Janusz Rozmus — przekazało na ten
cel bezpłatnie dokumentacją konstrukcyjno-budowlaną i
zobowiązało się ponadto wyprodukować w pierwszym
kwartale br. wszystkie potrzebne do budowy prefabry­
katy.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 9)

Wystawa w Galerii Sztuki Współczesnej

Rozbielona paleta
----------------------- —------------------------- -------------------- -—

Opinie 1 poglądy prezentowane przei naszych Czytel­
ników nie tawsze zgodne są z ocenami redakcji.

Nie zapominać o cukrzykach
. W ostatnich latach na chorobę trzustki, równie groźną

jak choroba wątroby, zapada coraz więcej ludzi i le­
karze w wielkich poradniach cukrzycowych, w Śród­
mieściu, Podgórzu i w Nowej Hucie, uskarżają się, nie
mogąc obsłużyć napływających pacjentów. Brak w skle­
pach medycznych strzykawek do insuliny i zdumiewa
fakt, te nie ma w Krakowie ani jednego punktu, w któ­
rym można by zaopatrzyć się w odpowiednie dietetyczne
środki odżywcze, a przede wszystkim w „cukiernicze”
przetwory i ciasta, pozbawione sacharozy 1 glukozy. Od
dłuższego czasu nie można nawet w aptekach uzyskać
sacharyny, dostawę tego środka wstrzymano.

Sklepy dla cukrzyków istnieją nie tylko w Warszawie,
ale i w wielu/małych miastach jak Zakopane. Dlaczego
odpowiednie władze nie zatroszczą się o podobne punkty
sprzedaży w Krakowie, przecież nie najpodłejszym z

miast? Każdy chory legitymujący się „książeczką cukrzy­
cową” w Krakowie powinien mieć w każdej chwili mo­
żliwość zaopatrzenia się w medykamenty oraz środki spo­
żywcze.

(Nazwiska znane redakcji)

(Inf. wł.) W Galerii Sztu­
ki Współczesnej przy ul. Flo­
riańskiej w Krakowi®' otwar­
to wczoraj wystawę obrazów
Z/bigniewa Bielaka. Architekt
'i malarz w jednej osobie z

powodzeniem para się obiema
'tymi profesjami.

Na obecnej wystawi® pre­
zentuje malarstwo x ostatnich
■dwóch lat. Sa U pejzaże. w

których odbija sie typowe
dla tego artysty łączenie

cech właściwych obu upra­
wianym przez niego zawodom.
Malarską płaszczyznę zabudo­
wuję w sposób świadczący o

•wyczuciu perspektywy, widze­
niu architektury w krajobra­
zie. a jednocześnie zaciera to

wszystko barwna plama, u-

zysfcując. pełne poetyckiego
klimatu obrazy. Wypracował
sobie własny styl przejawiają­
cy się zarówno w podejmo-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Posiedzenie Sejmu PRL

WARSZAWA (PAP). Prezydium Sejmu postanowiło
swołać 29. posiedzenie Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej w dniu 21 stycznia 1988 r.

Początek posiedzenia o godz. 10.00.

Porządek dzienny posiedzenia przewiduje:
—sprawozdanie Komisji Planu Gospodarczego, Budżetu

i Finansów o projektach:
1. ustawy budżetowej na rok 1988,
1 uchwały w sprawie bilansu płatniczego państwa na

1988 rok, <
8. uchwały o planie kredytowym, bilansie pieniężnych

przychodów i wydatków ludności i założeniach polityki
pieniężno-kredytowej na rok 1988,

4. uchwały w sprawie planu Centralnego -Funduszu
Rozwoju Kultury na 1988 rok,

5. uchwały w sprawie planu Państwowego Funduszu

Aktywizacji Zawodowej na 1988 rok,
6. uchwały w sprawie planu Funduszu Obsługi Zadłu­

żenia Zagranicznego na 1988 rok,
7. uchwały w sprawie planu Centralnego Funduszu

Rozwoju Nauki i Techniki na, 1988 rok,
— sprawozdanie Komisji Kultury oraz Komisji Prac

Ustawodawczych o rządowym projekcie ustawy o Radzie

Ochrony Pamięci Walki i Męczeństwa;
— interpelację i zapytania poselskie.

Szwecja

Zakończenie wizyty N. Ryźkowa
SZTOKHOLM (PAP). Premier ZSRR Nikołaj Ryżkow i

szef rządu szwedzkiego Ingvar Carlsson podpisali w środę
w ostatnim dniu wizyty premiera ZSRR w Sztokholmie
międzyrządowe porozumienia o zasadach rozgraniczenia
obszarów morskich na Bałtyku, o bieżącym informowaniu
o awariach jądrowych oraz o wymianie informacji na

temat instalacji jądrowych. W trakcie wizyty Nikołaja
Ryżkowa w Szwecji podpisano również porozumienie wi­
zowe oraz kontrakty handlowe między partnerami
szwedzkimi i radzieckimi.

Włochy

Kolejny kryzys rządowy?
RZYM (PAP). Włochy znalazły się u progu kolejnego

kryzysu rządowego. Wskazuje na to wynik wtorkowego
głosowania w Izbie Deputowanych nad dekretami z za­
kresu gospodarki, w którym gabinet chadeckiego premie­
ra Giovanniego Gorii znalazł się w mniejszości, przy
czym różnica między „za” i „przeciw” wyniosła 100 gło­
sów.

Dziennik „L’Unita” w komentarzu z 13 bm.- nie wyklu­
cza, że. było to ostatnie posiedzenie rządu przed kolejnymi
kryzysem rządowym w kraju.

Tajwan

Zgon Ciang Cing-Kuo
PEKIN (PAP). W wieku 77 lat zmarł w środę na atak

serca marionetkowy prezydent Tajwanu Ciang Cing-Kuo.
Jak donosi agencja Reutera, powołując się na anonimowe
źródła oficjalne, natychmiast po jego zgonie na stanowi­
sku prezydenta zaprzysiężony został Li Teng-Hul, dotych­
czasowy wiceprezydent.

Po 10. latach oddano do użytku akademik

Politechniki Krakowskiej

Trzynastka okazała się
dla studentów szczęśliwa

(luf. wł.) Budowa nowego
gmachu Muzeum Narodowego
trwa pół wieku, hotelu „Fo­
rum” — 14 lat. niemal za suk­
ces uznać by wiec można za­
kończenie „zaledwie” no 10 la­
tach budowy czwartego domu
akademickiego Politechniki
Krakowskiej w Cizyżynach.
Rozpoczęto ia 1 kwietnia 1978

r.. zakończono ostatniego dnia
ub. r. Zakończono na tyle by
13 bm. rozpocząć zakwatero­
wanie studentów, bowiem do
podpisanego tydzień wcześniej
protokołu odbioru dołączono a-

neksy o przedłużeniu terminu
uporządkowania terenu, usu-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Spór o węgiel
zażegnany

WARSZAWA (PAP). 15 bm.
miał się zebrać Trybunał
Konstytucyjny, aby rozpa­
trzyć trwający od kilku mie­
sięcy spór OPZZ z rządem w

sprawie zakładowych zaku­
pów węgla dla pracowników
w ramach ekwiwalentów pie­
niężnych za deputaty węglo­
we. Sprawę tę OPZZ skiero­
wało do trybunału w imieniu
ogólnokrajowych organizacji
związkowych. Jak poinformo­
wał 13 bm. na posiedzeniu Ra-'
dy OPZZ Alfred Miodowfca,
do rozprawy tej nie dojdzie,
albowiem Rada Ministrów

(Dokończenie na str. 4)

Fragmenty skradzionych obrazów

wróciły do Polski
WARSZAWA (PAP). Do

Polski wróciły 2 wyciete przez
złodziei fragmenty obrazów z

kościoła w Lubiążu. Przed 3
laty zniknęło stamtąd 8 obra­
zów. z których trzy udało sie
odzyskać. Pozostałe wywiezio­
no za granicę, według przy­
puszczeń milicjj — do RFN.
Hipotezę tę potwierdziło poja­
wienie sie wspomnianych frag­
mentów w jednym 7 tamtej­
szych antykwariatów. W wy­

niku starań ambasady polskiej
właściciel antykwariatu Kje
zwrócił. Jak, informuje Mini­
sterstwo Kultury i Sztuki, w

przyszłym tygodniu w Wydzia­
le Kultury i Sztuki Urzędu
Wojewódzkiego we Wrocławiu
odbędzie sie przekazanie od­
zyskanych dzieł sztuki właści­
cielom. Wtedy też zaradna de­
cyzje co do terminu i sposobu
przeprowadzenia prae konser­
watorskich.

Pod numerem telefonu 21-22-69

czekamy na uwagi Czytelników

Jaka ma być nowq

ordynacja wyborcza?

RFN i USA

Najnowsze dane na temat AIDS
BERLIN ZACHODNI, WA­

SZYNGTON (PAP). Federal­
ne Centrum ds. AIDS w Ber­
linie Zachodnim podało, że w

RFN 1 Berlinie Zach, do koń­
ca 1987 roku zanotowano 1677
przypadków AIDS, z tego 725
chorych już zmarło. W wyda­
nym, przez tę instytucję ra­
porcie stwierdza się, że na

terenie Republiki Federalnej
i Berlina Zach, liczba zaka­
żonych wirusem AIDS możt
sięgać 100 tysięcy.

Natomiast ( danych opubli­
kowanych przez amerykań­
skie Centrum Kontroli Zacho­
rowań wynika, że liczba cho­
rych na AIDS w USA wyno­
si obecnie 50.265. Oznacza to
wzrost zachorowań o 43 pro­
cent w stosńnku do roku
1986. Do tej pory w Stanach

Zjednoczonych zmarło na te
chorobę 28.149 osób. Nauko­
wcy sądzą, że w bieżącym
roku, liczba zachorowań atoli-
iy się do 80 tysięcy przypad­

ków. Jednocześnie ocenia się,
że w Stanach Zjednoczonych
jest obecnie ponad milion no­
sicieli wirusa AIDS.

W roku 1986 jedynie 1.8
procent chorych na AIDS A-

merykanów zaraziło sie tą
choroba poprzez stosunki he­
teroseksualne. W roku ubie­
głym liczba ta wynosiła już
2,3 proc. Przypuszcza się, że
do roku 1991 może ona prze­
kroczyć 5 procent

Nakarmił ionę...
trutką na myszy
BIAŁA PODLASKĄ (PAP).

Wę wai Szpaki Nówek. Łosic
rolnik Zenon P. „nakarmił”
swoją 27-letnia żonę... trutką
na myszy. Przed kilkoma laty
był on karany za znęcanie sie
nad małżonką i rodzica­
mi oraz — tako nałogowy al­
koholik — zobowiązany do le­
czenia odwykowego, nie na

wiele to sie zdało., Pewnego
dnia wróciwszy do domu kom­
pletnie pijany, zaczął wykrę­
cać żonie ręce, bić ją. a na.-

stennie wsypał iei do ust za-

(DOKOŃCZENIE NA STR. W

,,Popieram w pełni wy­
powiedź Stanisława Perta
z Rabki, opublikowaną we

wczorajszym numerze „Ga­
zety", który mówił o konie­
czności typowania. lepszych
kandydatów na radnych —

powiedział nam Ryszard
Malina, mieszkaniec Wieli­
czki. — Radny powinien
żyć problemami swoich wy­
borców, interesować się
jak załatwiane są sprawy
zgłaszane przed wyborami.
Dlatego stawiam konkretny
postulat, aby w danym o-

kręgu .kandydował miesz­
kaniec tego właśnie tere­
nu. Nie jest dobrze, jeśli
wysuwa się daną kandyda­
turę ze względu na miejsce
pracy. Aby znać naprawdę
bolączki ludzi, trzeba w

danej miejscowości żyć na

stałe".
Ponownie wracano do

tematu zgłaszania kandy-

datów na radnych. Zda­
niem wielu Czytelników
prawo takie winny posia­
dać nieformalne gremia, n,p.
mieszkańcy dahego osiedla,
jakiejś większej ulicy,
dzielnicy miasta lub praco­
wnicy zakładu pracy. Nasi
rozmówcy postulowali, aby
w kolegi ich wyborczych
zasiadało więcej osób nie
należących do żadnej or­
ganizacji politycznej.

Zwracano uwagę na ko­
nieczność dobrego przygo­
towywania zebrań przedwy­
borczych. Jeśli ktoś kandy­
duje z danego terenu po­
wtórnie, powinien na ta­
kich spotkaniach zdać ze­
branym sprawę, z tego, co

robił przez całą kadencję.
Dziś pod numerem

21-22-69 przyjmujemy ko­
lejne wypowiedzi. Oczeku­
jemy na telefony w godzi­
nach od 11 do 13. (zs)
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Podkreślono szczególną wa­
gę angażowania się środowisk
opiniotwórczych w obiektywi­
zację obrazu Polski i elimino­
wanie występujących jeszcze
stereotypów. Stwierdzono, iż
wielką rolę w tym względzie.
ma do odegrania rozwój inte­
gralnie traktowanej współpra­
cy PRL — RFN w dziedzinie
kulturalnej, naukowo-techni­
cznej i gospodarczej.

Mówiono także o moralnych
aspektach stosunków polsko-
-zachodnioniemieckich. w tym
również dotyczących ostatecz­
nego uregulowania' wszystkich
kwestii więżących się z tragi­
cznym okresem II wojny świa­
towej i okupacji hitlerowskiej
W Polsce.

W trakcie dyskusji podkre­
ślono europejskie aspekty sto-
aunków wzajemnych.

Prowadziliśmy bardzo inte­
resujące i ważne rozmowy —

powiedział Hans-Dietrich Gen­
scher podczas konferencji pra­
sowej z korespondentami za­
granicznymi oraz dziennika­
rzami polskimi i zachodnio-
niemieckimi, relacjonującymi
przebieg wizyty. Uważamy,
że przyczyniły się one do roz­
woju stosunków wzajemnych
Chcemy je wykorzystać do
tego, aby stworzyć możliwości

odbycia wizyty w Polsce kan­
clerza federalnego. Jego wi­
zyta powinna stanowić istotny
wkład w budowę pokojowego
porządku na naszym konty­
nencie, w budowę wspólnego
europejskiego domu. H. D.
Genscher poinformował także,
że zaprosił ministra spraw za­
granicznych M, Orzechowskie­
go do złożenia wizyty w RFN
w pierwszej połowie br. Pod­
czas tej wizyty — stwierdził
— powinniśmy dokonać ana­
lizy i oceny dotychczasowych
wysiłków w zakresie unor­
mowania stosunków bilateral­
nych.

Wojciech Jaruzelski przyjął
Hansa-Dietricha Genschera

Szef dyplomacji zachodnio-
niemieckiej podkreślił również,
że zawarty w 1970 r. history­
czny układ między PRL i
RFN miał wpływ na rozwój
sytuacji w całej Europie. Bez
przesady można powiedzieć,
że nie doszedłby do skutku
Akt Końcowy KBWE bez u-

przedniego zawarcia układu w

Warszawie. W ten sposób oba
kraje sprostały moralnemu
wymiarowi stosunków wzaje­
mnych i chcemy to czynić ró­
wnież w przyszłości — powie­
dział.

Nawiązując do rozmów w

Warszawie min. Genscher
stwierdził, że omawiane były
wszystkie aspekty. stosunków
polsko - zachodnioniemieckich.
Jesteśmy zdania — -powiedział
— że PRL i RFN w istotny
sposób przyczyniają się do
poprawy stosunków Wschód-
-Zachód oraz osiągnięcia suk­
cesów w wysiłkach dla kontroli
zbrojeń i rozbrojenia. Mówili­
śmy o elementach dotyczących
tych dziedzin, w których sta­
nowiska obu stron można u-

znać za zgodne czy zbieżne.
Takie pozytywne punkty zna­
leźliśmy również w koncep­
cjach zawartych w planie Ja­
ruzelskiego. Z drugiej strony
-- kontynuował Genscher —

uhonorowano nasz wkład w

dojście do skutku porozumie­
nia w Waszyngtonie w spra­
wie eliminacji rakiet średnie­
go i krótszego zasięgu oraz

istotne oświadczenie złożone
przez naszą stronę w sprawie
kontroli zbrojeń i rozbrojenia.

RFN — powiedział dalej —

z wielką uwagą 1 zaintereso­
waniem obserwuje rozwój sy­
tuacji w Polsce. Pragniemy,
aby reformy w waszym kra­
ju zakończyły się sukcesem.
Jesteśmy zainteresowani tym,
aby gospodarka Polski mogła
zwiększyć wydajność i zdolno­
ści eksportowe, jak również
tym, aby zaufanie organizacji
międzynarodowych oraz par­
tnerów gospodarczych Polski
zastało wzmocnione przez sku­
teczną politykę reform w

tym kraju. Decyzja o tym, ja­
ka droga dobra jest dla na­
rodu polskiego musi być pod­
jęta w Polsce.

Szef dyplomacji zachodnio-
ntomieękiej odpowiadał też
na pylenia dziennikarzy Co
oba kraje mogą uczynić dla
pokoju w Europie? — brzmia-
ło pierwsze z nich. Odpowia­
dając min. Genscher powie­
dział, że we wspólną historię
obu narodów wpisane zostały
zarówno dobre godziny, jak i
tragiczne rozdziały. Jeśli dziś,
w dobie nuklearnej, mamy z

tej wspólnej historii wycią­
gać wnioski, to podstawowym
z nich jest konstatacja o mo­
żliwości przeżycia tylko dzię­
ki szczerej, pokojowej współ­
pracy na naszym kontynencie.
Oznacza to. że jedna strona
musi widzieć interesy drugiej
strony. Interes RFN polega na

tym, aby Polska rozwiązała
swe problemy i była krajem
politycznie ustabilizowanym.
Stabilizacja Polski służy bo­
wiem stabilności całej Euro­

py. Min. Genscher dodał też,
że taka pokojowa współpraca
w Europie może rozkwitnąć
na trwałe tylko wtedy, gdy
nie będzie rażących różnić w

warunkach życia zamieszkują­
cych ją ludzi. Dlatego też ko­
nieczna jest ścisła współpra­
ca kulturalna i naukowo-te­
chniczna, w tym transfery te­
chnologii. Jest to absolutnie
konieczne dla pokojowego roz­
woju wspólnego europejskiego
domu.

Jedno z kolejnych pytań od­
nosiło się do rozmowy szefa
dyplomacji zaehodnioniemiec-
kiej z przewodniczącym Ra­
dy Państwa PRL. Minister
Genscher powiedział, że roz­
mowa ta. podobnie jak i inne

jego spotkania z polskimi po­
litykami, trwała dłużej niż
przewidywano. Przebieg roz­
mowy z W Jaruzelskim oce­
niam pozytywnie. Utożsamiam
się z jego ocenami dotyczący­
mi charakteru stosunków mię­
dzy obydwoma państwami. Po
tym, jak i po pozostałych spot­
kaniach w Warszawie, mogę
stwierdzić, że żadna ze stron
nie cofnęła się w tych rozmo­
wach w stosunku dcf deklaro­
wanych wcześniej intencji.

Jak wyniki rozmów w War­
szawie przyjmą niektórzy
działacze z CDU, niechętni
normalizacji stosunków z Pol­
ską? — brzmiało inne pytanie.
— Identyfikuję się z tym
wszystkim, co mówiłem Dol­
skim rozmówcom, gdyż jest to

zgodne z moimi osobistymi
przekonaniami. Ale mówiłem

to jako przedstawiciel rządu
federalnego. Podczas wizyty w

Polsce dwukrotnie łączyłem
się z kanclerzem federalnym,
co nie ma miejsca przecież
przy każdej mojej wizycie za­
granicznej. Świadczy to o wa­
dze, jaką nasz rząd przywiązu­
je do stosunków z Polską i
rozmów w Warszawie. Stwo­
rzylibyśmy fałszywy obraz sy­
tuacji, jeżeli dopuścilibyśmy
do uznania, że stosunki wza­
jemne wynikają z poglądów
określonej grupy ludzi, czy na­
wet całej partii. Pojednanie
między nami — to wyraz wo­
li obywateli RFN. Już jutro
będę miał możność osobistego
zreferowania kanclerzowi re­
zultatów wizyty.

Kilku dziennikarzy dopyty­
wało się o szczegóły wizyty
kanclerza RFN w Polsce. Min.
Genscher odpowiedział, że w

połowie roku, podczas wizyty
polskiego ministra spraw za­
granicznych, obie strony do­
konają analizy i oceny do­
tychczasowych stosunków bi­
lateralnych i na tej podstawie
dążyć będą do stworzenia
przesłanek do odbycia wizyty
w Polsce kanclerza federalne­
go. Nie chcemy — powiedział
— poddawać się naciskowi
czasu, ale uważamy, że wizy­
ta ta powinna odbyć się je­
szcze w br. Sądzimy, że wizy­
ta ta będzie tak ważnym wy­
darzeniem, że musi być odpo­
wiednio przygotowana. Chodzi
o to, aby stworzyła ona nowe

perspektywy w stosunkach
polsko - zachodnioniemieckich,
czy — jak mówią polscy par-
tnerzy — stała się w tych
stosunkach przełomem.

We wczesnych godzinach
popołudniowych wicekanclerz,
minister spraw zagranicznych
RFN Hans-Dietrich Genscher,
żegnany przez ministra spraw
zagranicznych PRL Mariana
Orzechowskiego, opuścił Pol­
skę.

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
ciężyć i podejmują starania,
by wyjaśnić sobie swoje ra­
cje i działać na rzecz zbli­
żenia.

Program warszawskiej
wizyty Hansa-Dietricha
Genschera był wyjątkowo
bogaty w spotkania i roz­
mowy. Świadczy to o zna­
czeniu, jakie Polska przy­
wiązuje do stosunków r.

Republiką Federalną Nie­
miec, a także o szacunku,
jakim Polacy darzą Hansa-
-Dietricha Genschera. Boń-
ski mąż stanu jest wice­
kanclerzem rządu federal­
nego, jest wieloletnim sze­
fem resortu spraw zagra­
nicznych (ma na tym
stanowisku najdłuższy

W nurcie dialogu
staż w Europie!) i na­
leży do liderów FDP.
Jest przy tym polity­
kiem bardzo zręcznym: nad
Renem zmieniały się rządy
i koalicje partyjne, ale
Hans-Dietrich Genscher od
kilkunastu lat dzierży tekę
szefa dyplomacji. Jego Par­
tia Wolnych Demokratów —

i Hans-Dietrich Genscher
osobiście — mają niemałe
zasługi w procesie normali­
zacji stosunków między
Polską i Republiką Fede­
ralną Niemiec.

Podstawy normalizacji

zostały określone w histo­
rycznym układzie z 7 grud­
nia 1970.’ Nasze stosunki
dwustronne notują od tam­
tej daty niemałe osiągnię­
cia, ale istnieją w nich na­
dal bardzo po_ważne trud­
ności. Polska nie kryje, że
liczy na postęp w prze­
zwyciężaniu tych prze­
szkód — we wspólnym in­
teresie obu państw i w in­
teresie Europy.

Po waszyngtońskim spot­
kaniu na szczycie Europa
jest ożywiona dialogiem i
nadzieją. Niedawno Franz-

-Joseph Strauss prowadził
rozmowy w Moskwie, Erich
Honecker złożył ważną wi­
zytę w Paryżu, Hans-Die­
trich Genscher bardzo pra­
cowicie spędził cztery dni w

Polsce. W dialogu między
Wschodem i Zachodem u-

czestniczą
' dwa państwa

niemieckie. Polska musi do­
trzymać im kroku.

Naszą przepustką do
wielkiej polityki europej­
skiej jest obecnie plan Ja­
ruzelskiego. Jest to propo­
zycja o znaczeniu ogólno­
europejskim. lecz jej reali­

zacja zależy w dużej mie­
rze od stanowiska obu
państw niemieckich i od
stanu ich stosunków z

Polską oraz pomiędzy ni­
mi. To, co obecnie dzieje
sie na linii Warszawa —

Berlin — Bonn ma znacze­
nie dla całej Europy.

Pełna ocena znaczenia
wizyty Hansa-Dietricha
Genschera w Warszawie bę­
dzie możliwa dopiero po je­
go bliskich rozmowach z
Eduardem Szewardnadze,
który wkrótce przybędzie do
Bonn. Rozmowy polsko-za-
chodnionłemieckie toczą się
przecież w nurcie euro­
pejskiego dialogu.

ANDRZEJ S. NARTOWSKI

krótko
(m) POBUDZANIE ini­

cjatyw społecznych pomoc­
nych oświacie oraz trud­
ności w realizacji inwesty­
cji w ramach Narodowego
Czynu Pomocy Szkole były
13 bm. w Warszawie tema­
tem obrad Krajowego Ko­
mitetu NCPS. Funkcję
przewodniczącego Krajo­
wego Komitetu NCPS po­
wierzono Tadeuszowi Sze-
lachowskiemu.

13 BM. minister przemy­
słu — Jerzy Bilip wręczył
nominacje 13 członkom Ra­
dy Nadzorczej Wspólnoty
Węgla Kamiennego. Pre­
zesem rady został prof.
Roman Ney z Polskiej A-
kademii Nauk, zaś wice­
prezesem — Marian Gu-
stek, przewodniczący Pań­
stwowej Rady Górnictwa.

W MOSKWIE zarejstro-
wano pierwsze wspól­
ne radziecko-francusko-
włoskie przedsiębiorstwo
komputerowe. Fundusz za­
łożycielski przedsiębior­
stwa „tnterkwardo” wyno­
si 800 tys. rubli, z czego 30
proc, wniosły w obcej
walucie firmy zagraniczne,
a 70 proc. — strona ra­
dziecka.

SPRAWY związane z

projektem zmian w kon­
stytucji Jugosławii oraz

zadania komunistów w o-

gólnonarodowej dyskusji
nad tym dokumentem roz­
patrywane są na 12 Plenum
KC ZKJ, które rozpoczęło
się w środę w Belgradzie.

UREGULOWANIE sytu­
acji na Półwyspie Koreań­
skim należy rozpocząć od
osiągnięcia odprężenia w

regionie — stwierdza opu­
blikowane w środę w sto­
licy KRLD oświadczenie
prasowe zastępcy przewod­
niczącego Komitetu do
Spraw Pokojowego Zjedno­
czenia Korei Coj Dok Si­
na.

PREMIER Izraela Icchak
Szamir odrzucił żądania
światowej opinii publicz­
nej w sprawie zwołania
konferencji międzynarodo­
wej w celu rozwiązania
problemów Bliskiego
Wschodu.

WE WTOREK w Palermo
niezidentyfikowani gang­
sterzy zastrzelili byłego
burmistrza Palermo Giu­
seppe Insalacco.

W Tarnowie obradowało Prezydium RW PRON

Konsultowane są założenia

nowej ordynacji wyborczej
(Inf. wł.) Założenia zmian

ordynacji wyborczej do rad
narodowych były głównym
tematem obrad wczorajszego
posiedzenia Prezydium RW
PRON w Tarnowie, któremu
przewodniczył wiceprzewod­
niczący RW Jerzy Mayer.
Przyjęto w tej sprawie sta­
nowisko. do którego sformu­
łowania wykorzystano kon­
kretne opinie 38 miejskich i

gminnych rad PRON działa­
jących na terenie wojewódz­
twa oraz oninie członków
Komisji ds. Współdziałania z

Organami Przedstawicielskimi
i Samorządowymi, Uwagi na

temat ordynacji wyborczej
padały też w trakcie dysku­
sji. w której głos zabrało sie­
dem osób. Te głosy również
zostały wykorzystane.

W stanowisku czytamy m.

in. „Prezydium RW PRON w

Tarnowie pozytywnie ocenia
wszystkie propozycje służące
dalszej demokratyzacji prawa
wyborczego, zaś zgłoszone
wnioski i uwagi traktuje ja­

ko wkład ruchu PRON w

dzieło odnowy życia społecz­
nego w naszym kraju”.

Konkretnie: RW PRON je­
żeli chodzi o spisy wyborców
popiera wariant 2, podobn e

też aprobuje wariant 2 do­
tyczący wykładania spisów wy­
borców, uważa, że prawo wy­
suwania kandydatów na rad­
nych powinny mieć także rady
PRON wszystkich stopni. W
stanowisku postuluje sie rezy­
gnację z list preferencyjnych
wojewódzkich, które w po­
przedniej kampanii wyborczej
zostały powszechnie skryty­

kowane Prezydium RW PRON
proponuje również, aby przy
każdym mandacie umieszczać
nazwiska w kolejności alfa­
betycznej oraz rozważyć mo­
żliwość ubiegania sie o jeden
mandat 3 kandydatów.

Podczas wczorajszego posie­
dzenia omówiono równtoż
działalność RW i wszystkich
ogniw do II ..Kongresie ru­
chu. przedstawiono również
plan pracy rady na 1988 rok.

Budowa domu dla sierot ze Sławkowie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Nasza Czytelniczka Barbara Kopeć zam. w Krakowie
przy ul. Wielkotyrnowskicj 39 — wpłaciła na konto bu­
dowy 24 tys. zł.

Z datków, które ludzie wzruszeni losem sierot przeka­
zują bezpośrednio rodzinie Smendrów — babcia dzieci
wpłaciła na budowę domu 107 tys. zł.

Oprócz pieniędzy dzieci otrzymują także żywność, u-

hrania, zabawki oraz miłe listy od swoich rówieśników.
Akcja budowy domu dla sierot trwa. Wierzymy, że ta

szlachetna inicjatywa będzie kontynuowana przez kolej­
nych ofiarodawców, którym w imieniu dzieci serdecz­
nie dziękujemy.

Przypominamy nr konta: KONTO INWESTYCYJNE UG
BISKUPICE, FUNDUSZ POMOCY RODZINIE SMEN­
DRÓW 935588-3131-189-97/1, BS WIELICZKA/A BIS­
KUPICE. (ak)

Trzynastka okazała sśę
dla studentów szczęśliwa

Patrzymy z
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

iml strukturami i różnymi sek­
torami produkcyjnymi — od
wytwarzających części dla
przemysłu samochodowego do

artykuły chemiczne, odzieżo­
we. włókiennicze i spożywcze
— sa gotowe do współpracy
z polskimi przedsiębiorstwami.

Piszac dalei o natychmiasto­
wym. pozytywnym odzewie ze

strony PIHZ. „Metalexportu”.
FSM i FSO dziennik podkre­
śla. że wobec wciąż leszcze

zaufaniem
istniejących oo stronie polskiej
różnego tyipu ograniczeń for­
malnych, zadanie nie jest łat­
we. ale — lak powiedział Pi-
chetto — .^patrzymy z zaufa­
niem na ten rynek”.
»Prezes zrzeszenia przemy­

słowców zapowiedział udział
włoskich firm w Międzynaro­
dowych Targach Poznańskich,
by przelać do fazy operacyj­
nej rozmów. Polska — dodał
— mogłaby dla nas stanowić
także otwarte drzwi do Innych
rynków Wschodu.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D
niecia niektórych drobnych u-

sterek...
Skoro dla ponad 500 stu­

dentów PK styczniowa „trzy­
nastka” okazała sie szczęśliwa
i stała sie początkiem przepro­
wadzki z innego akademika,
który natychmiast będzie re­
montowany. po co wracać do
sprawy? Ano po to. by na

przykład przestrzec inne u-

czelnie przed tak nierozważ­
nym krokiem, jak planowanie
nowych inwestycji. Drugie
półrocze ub. r. było dla
administracji PK batalią
„kto kogo”? Kto pierw­
szy nie wytrzyma 1 sie ugnie?
Politechnikę złośliwie posą­
dzano o szukanie dziury w

całym. Punkt widzenia zależy
podobno od punktu siedzenia,
można więc za „dziurę w ca­
łym” uznać żądanie wymiany
spleśniałej prawie w połowie
wykładziny podłogowej, na­

prawę zatkanych kratek ście­
kowych, cieknących kranów, u-

szkodzonych wyłączników 1
gniazdek, brak muszli w toa­
letach. nie mówiąc o meblach
— wadliwe nadeszły już z fa­
bryki. reszty dopełnił niewła­
ściwy montaż. Z zawieszonych
w pokojach półek odpada o-

kleina. nie domykała sie drzwi
w szafach, brakuje jeszcze 17
tapczanów...

Akademik budowały dwie
firmy: przez osiem lat „Budo-
pol”, po którym obiekt w sta­
nie surowym przejął KBM w

Nowej Hucie. Przedsiębiorstwo
to zrobiło wiec zdecydowaną
większość prac, ale w pośpie­
chu zapomniało o solidności i
jakości. Niedociągnięcia były
zresztą i w projekcie wykona­
nym... w Politechnice! Nie u-

wzgledniono nip. pomieszczeń
na kreślarnię czy pokój cichej
nauki, które w końcu wygos­
podarowano lecz kosztem

zmniejszenia powierzchni bi­
blioteki. Od pierwszego do dzie­
siątego pietra znajdują sie nie­
wielkie ..ślepe” pomieszczenia
dla sprzątających, a obok —

znacznie wieksze r dużym ok­
nem. w którym jest... zsyp na

śmieci. Projektowo-budowlana
laczka zna różne gatunki
kwiatków...

Miejsca w DS-4 przeznaczo­
no dla studentów wyróżnia­
jących się w nauce i pracy
społecznej, niestety — nowy
rok akademicki zaczał sie M
mieszkania nadal w najgor­
szych, na całym osiedlu w Czy-
żynach, warunkach. Uczelnia
interweniowała u władz Kra­
kowa. ale wykonawca od
czerwca ub. r. nie wywiązy­
wał sie z ustalonych termi­
nów.

Kierownik „czwórki” Maciej
Tomaszewski rozpoczął wyda­
wanie kluczy i rewersów, na

których własnoręcznym podpi­
sem mieszkańcy wyrażała zgo­
dę na odpowiedzialność mate­
rialna za wyposażenie pokoi i
węzłów sanitarnych. Koniec z

bezkarna dewastacja urządzeń!
Koniec udręki studentów. Ale
niedługo początek remontu
DS-2... (ECe)

Rozbielona paleta
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
wanej tematyce, lak i stoso­
wnej kolorystyce.

Na jego palecie nie ma

barw ostrych, nasyconych,
wszystkie sa stonowane, jak­
by przepuszczone przez filtr
z bielą. Wywołują u ogląda­
jącego wrażenie nostalgiczne­
go piękna. Przez pewien czas

Bielak stosował w swojej
twórczości dość ograniczony
zestaw barw, ale i wówczas
owe biele i szarości zdumie­
wały bogactwem odcieni. Os­
tatnio. właśnie w obrazach
prezentowanych na obecnej
wystawie, daję sie zauważyć
poszerzanie kolorystycznych

upodobań o tony bardziej ży­
we. ale styl pozostał ten co

dotychczas.
Jest to malarstwo kame­

ralne. nie do wielkich salo­
nów wystawowych, a do ma­
łych galerii 1 do mieszkań.
Artysta nie sili się na mod­
ny teraz monumentalizm,
tworzy sztukę bliska, pełna
ciepła 1 poezji. Nawiasem mó­
wiąc. ów poetycki nastrój jest
tak sugestywny chyba dlate­
go. że Zbigniew Bielak rze­
czywiście pisze wiersze. Bez­
pretensjonalne. ściszone, po­
dobne do jego malarstwa.

U. ORMAN

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 12 stycz­
nia 1988 r. odszedł z naszego grona w wieku 75 lat

Koi. JAN ŻAK
I długoletni działacz Zjednoczonego Stronnictwa Ludo-

| wego, spółdzielczości wiejskiej, działacz rad narodo-
§ wych i administracji państwowej. Odznaczony Srebr-
ś nym Krzyżem Zasługi, Medalem 30-lecla 1 40-lecia
| Polski Ludowej oraz innymi odznaczeniami branżowy­

mi i regionalnymi.
W Zmarłym tracimy ofiarnego działacza, serdecznego

S Kolegę.
Pamięć o Nim pozostanie zawsze żywa w naszych

| sercach.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 14 stycznia

| 1988 r. o godz. 13 z domu rodzinnego w Marcinkowi-
R cach nr 154.

ZARZĄD I RADA NADZORCZA GS
W CHEŁMCU

GMINNY KOMITET ZSL
W CHEŁMCU

WARSZAWA (PAP). Izrael­
ski adwokat Yoram Sheftel,
wspomagający adwokatów a-

merykańsklch. broniących
przed sądem w Jerozolimie
zbrodniarza hitlerowskiego
Iwana Demianiuka — stupro
testował publicznie przeciw
decyzji odmawiającej mu wi­
zy wjazdowej do Polski. Od­
mowa ta ma, rzekomo, stano­
wić'próbę odgrodzenia obrony
od ważnych dla jej tez doku­
mentów.

Oto co na ten temat powie­
dział PAP dyrektor Głównej
Komisji Badania Zbrodni Hi­
tlerowskich w Polsce — Ka­
zimierz Kąkol:

Archiwa GKBZHwP są udo­
stępniane szeroko na zasadach
przyjętych w stosunkach mię­
dzynarodowych. Jest oczywis­
te, że dokumenty, mające być
wykorzystane dla celów pro­
cesowych czy naukowych, mo­
gą być kopiowane, opracowy­
wane, analizowane.-

Amerykańscy obrońcy De­
mianiuka korzystali nader
szeroko z możliwości bezpo­
średniego i pośredniego dostę­
pu do tych dokumentów. Wie­
lokrotnie. przebywając w Pol­
sce. gromadzili materiał pro­

Dlaczego obrońca Demianiuka

nie dostał wizy do Polski

cesowy, w sposób, który często
budził nasza zastrzeżenia. Słu­
szność tych zastrzeżeń z na­
szej strony, odnoszących się do
form i stylu montowania o-

brony, znalazła -potwierdzenie
w fakcie wycofania przez De­
mianiuka pełnomocnictwa ad­
wokatowi O. Connor, szokują­
cemu uczestników i obserwa­
torów procesu „kowbojskimi”
obyczajami.

Dwaj amerykańscy obroń­
cy Demianiuka (Gili 1 Chu-
mak) przebywali w Polsce
przed kilkoma tygodniami, gro­
madząc materiały dowodowe.
Kolejny wniosek o wizę wjaz­
dową dla adwokata Gilla spo­
tkał się z odmową, ponieważ
miał on. rzekomo, towarzy­
szyć w podróży».,turystycznej”
do Polski Johnowi Demianiu-
kowi, synowi Iwana, zasiada­
jącego na ławie oskarżonych
w Jerozolimie. „Turysta” De-
mdaniuk. podróżujący tropa­

mi zbrodni ojca — to obelga
wobec ofiar tych zbrodni. Wo­
bec jawnie niezgodnego z pra­
wdą uzasadnienia wniosku
wizowego — Demianiuka i
Giila — odmowa była słuszna.

Izraelski adwokat Sheftel,
naśladujący styl swych ame­
rykańskich kolegów skomen­
tował swoje wizowe perypetie
tyleż gromko, co bezsensow­
nie. „Ci ąuislingowie, powie­
dział, próbują mi przeszkodzić
w zdemaskowaniu oszczer­
stwa”. Pan mecenas zapewne
wie kogo można określać mia­
nem ąuislinga. Powinien więc
wiedzieć, że do Polaków i Pol­
ski to haniebne miano nie
przystaje. Polska była jedy­
nym narodem w okupowanej
Europie, który nie miał ąuis-
linga.

Główna komisja będzie po­
stulować, by podtrzymano de­
cyzję odmawiającą Sheftelo-
wi wizy wjazdowej.

1i
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Z dalekopisu
PANDY Z PROBÓWKI

(m) Dziennik „Renmin
Ribao” poinformował o o-

siągnięciach chińskich u-

czonych, które doprowadzić
mogą wkrótce do narodzin
pierwszej pandy z probów­
ki.

Naukowcom udało się
reaktywować zamrożone

plemniki pandy i. zapłodnić
nimi komórkę jajową.
Chociaż są to dopiero eks­
perymenty, nie wyklucza
się jednak możliwości za­
stosowania niedługo tego
środka do rozmnażania
pand metodą laboratoryjną.

Obecnie żyje na terenie
południowo-zachodnich Chin
około tysiąca tych zagro­
żonych całkowitym wygi­
nięciem zwierząt.

UJĘCIE „LUBELSKIEGO
WAMPIRA”

Zakrojone na szeroką ska­
lę działania specjalnej gru­
py operacyjnej Rejonowego
Urzędu Spraw Wewnę­
trznych w Lublinie dopro­
wadziły 13 bm. do ujęcia
poszukiwanego listem goń­
czym Krzysztofa M„ mie­
szkańca gminy Zakrzówek
w woj. lubelskim. 24-letni
przestępca zdobył sławę
„lubelskiego wampira”. Po­
dejrzany jest o dokonanie
serii brutalnych napadów
1 zgwałceń na terenie kliku
województw środkowo
-wschodnlej Polski. Prze­
stępca ujęty został w hote­
lu robotniczym lubelskiej
FSC. Gdy spostrzegł funk­
cjonariuszy milicji próbo­
wał powiesić się. Został

jednak odratowany i prze­
bywa w areszcie.

Rynek towarów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. i)
r. Masowo wykupywano m. in
cukier, mąkę, kaszę i ryż. Mi­
mo to względna równowaga
na rynku żywnościowym zo­
stała utrzymana — stwierdził
13 bm. na konferencji praso­
wej minister rynku wewnętrz­
nego Jerzy Jóźwiak. Niestety
— w gorączce zakupów — nie
obronił się rynek towarów
przemysłowych.

Zjawiska te będą rzutowały
na stopień równowagi w tym
roku. Dlatego Ministerstwo

! Rynku Wewnętrznego wśród

głównych działań w 1988 r.

wymienia m in.: uspokojenie
rynku konsumpcyjnego i prze­
ciwdziałanie jego zakłóce­
niom, .stworzenie orientacji
prorynkowej dla producentów
oraz rozwój usług, w tym
także turystycznych.

W szczególnie trudnej sy­
tuacji bodzie rynek środków
produkcji. Podaż paliw, su­
rowców i materiałów jest zna­
cznie mniejsza niż propono­
wany wzrost dostaw towarów
rynkowych. Producenci po­
winni wyrównywać te niedo­
bory przez oszczędniejsze zu­
życie materiałów. W polityce

przemysłowych
zaopatrzeniowej przewiduję
się preferencje dla zakładów
realizujących m. in. zamówie­
nia rządowe — lub zabezpie­
czających podstawowe potrze­
by ludności. Jednak w dobie
II etapu reformy gospodar­
czej* resort stawia przede
wszystkim na samodzielność
przedsiębiorstw. Dotyczy to
także placówek handlowych.
Np. złe zaopatrzenie wiejskich
sklepów nie wynika tylko z

braku ogólnej równowagi na

rynku. Częściową winę za to

ponoszą handlowcy — zbyt
mało operatywni i unikający
kontaktów z producentami.
Dlatego tak wielkie znaczenie
ma wcielanie w życie mecha­
nizmów reformy wyzwalają­
cych przedsiębiorczość i ini­
cjatywę. Lista towarów na

zaopatrzenie rynku obję­
tych centralnym, sterowaniem
zmniejszyła się już z 28 do 10
pozycji. Ograniczono także
liczbę zamówień rządowych.
Z 40 do 18 zredukowano gru­
py surowców i materiałów
objętych obowiązkowym po­
średnictwem. Stworzono także
możliwość samodzielnego im­
portu z II obszaru płatniczego.

KUPIĘ lub wydzierżawię niedu­
ży teren nadający się pod budowę
magazynów i składowanie mate­
riałów budowlanych. Tel. 32-89-73,
po 18. g-1728

KUPIĘ przyczepę 8—10 t. Tel. 44-
-1 1 -03. g-1139

SPRZEDAM piec c.o., gazowy,
produkcji radzieckiej. Tel. grze­
cznościowy 55-23-26. g-1777

CIĄGNIK C360, 1930 — sprzedam.
Bogumił Piaszczak, Łętownia k.
Jordanowa, nowosądeckie, g-1577

SPRZEDAM Fiata 126. 1982. Ed­
ward Jasiołek, Zagacie 9, poczta
Czernichów. g-1136

POLONEZA — sprzedam. Jasło,
tel. 28-98. g-908/prz

AGREGAT Wap — kupię. Tel. 33-
-23-71, 18—20. g-138ł
MERCEDESA „pszejśclówkę” lub
132 diesel — kupię. Bochnia, tel.
275-89. g-1905

MŁODĄ .kobietę — prayjmę do
ogrodnictwa. Możliwość zamiesz­
kania. Kraków, Jesionowa lla.

g-I869

ZAKŁAD Agrocomputer — Kra­
ków, ul. Krakusów IB, tel. 37-
-57-61, skupuje części I elementy
do PC/XT/AT, CPC 6128. plottery,
drukarki .Nowe ceny. Płatność 21
dni. K-377

JĘZYK angielski — poszukuję o-

soby dobrze znającej język an­
gielski w celu udzielenia mi lek­
cji. Zakopane, teL 65-45. P-1J

ZAKŁADY

PRZEMYSŁU

TYTONIOWEGO
w Krakowie

Katastrofy, wypadki, klęski żywiołowe
(M) • 13 osób zginęło, a 37

zostało rannych w wyniku ka­
tastrofy autobusowej w pobli­
żu miejscowości Bahrain w

półnoenozachodniej prowincji
granicznej w Pakistanie. Kie­
rowca autobusu stracił pano­
wanie nad kierownicą, kiedy
jechał z dużą prędkością na o-

strym zakręcie. Zapełniony pa­
sażerami autobus stoczył się
do rzeki Swat.

• 11 osób poniosło śmierć
w środę w wyniku katastrofy
jakiej uległ w Somalii heli­
kopter wojskowy.

• W wyniku osunięcia się
ziemi w powiecie Wuxl w

prowincji Syczuan. w połud­
niowo-zachodniej części Chin
śmierć poniosło co najmniej 8
osób, a 1® zaginęło. Co naj­
mniej 7 osób zostało rannych.
Zniszczeniu uległy 74 domy
mieszkalne i inne budynki.

• Rozbił się amerykański
myśliwiec typu „f-5a”. wcho­
dzący do uzbrojenia filipiń­
skich sił powietrznych. Pilot
samolotu poniósł śmierć.

• Tajfun, który nawiedził w

nocy z wtorku na środę Nową
Kaledonię — spowodował
śmierć co najmniej 2 osób.
Setki ludzi pozbawione zosta­
ły dachu nad głową

• Co najmniej 6 osób zgi­
nęło. a 72 zostały ranne, kie­
dy autobus wjechał w tłum
ludzi oczekujących na przy­
stanku autobusowym w ban-
gladeskiej miejscowości Do-
hazari. w pobliżu miasta Chiit-

tangong.
• W wyniku wypadku tuż

no starcie myśliwca należące­
go do sił powietrznych USA
śmierć Doniosło 2 pilotów: in­
struktor oraz jego uczeń.

Nowosądeczanie
laureatami

(Inf. wł-) Zarząd Główny
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej, Ministerstwo
Kultury i Sztuki oraz Mini­
sterstwo Edukacji Narodo­
wej zorganizowały II Ogólno­
polski Konkurs Plastyczny
„Przyjaźń — Braterstwo —

Współpraca”. Konkurs trwał
dwa lata. Organizatorzy o-

trzymali około dwudziestu ty­
sięcy prac plastycznych wyko­
nanych różnymi technikami.
Trzysta prac nadesłali para­
jący sie plastyka mieszkańcy
województwa nowosądeckie­
go zachęceni do udziału suk­
cesem nowosądeczanina w

pierwszej edycji konkursu.
Wtedy laureatem został Ja­
kub Królczyk ze wsi Klusz­
kowce — autor tryptyku
płaskorzeźb zatytułowanego
„Życiorys”. Nowosądeczanie
znaleźli się w gronie laurea­
tów także w zakończonej
właśnie drugiej edycji kon­
kursu. W kategorii malar­
stwa. w grupie wiekowej
10—16 lat. jurorzy dostrzegli
talent Krzysztofa Szczerby z

Państwowego Domu Dziecka
w Nowym Sączu. Wśród rze­
źbiarzy, którzy ukończyli już
16 lat do laury sięgnął Arka­

diusz Andrzejewski z Zako­
panego. (sś)

zatrudnią
■ mężczyzn 1 kobiety do prac pomocniczych 1 tran­

sportowych
■ mechaników maszyn 1 urządzeń
■ ślusarzy
■ tokarzy
■ frezerów
■ nastawniczych z uprawnieniami PKP

■ rewidentów i strażników
□ specjalistów de. instalacji sanitarnych w dziale

inwestycji
■ specjalistę ds. elektrycznych w dziale inwestycji
3 księgowe w dziale księgowości płac
■ nauczyciela praktycznej nauki zawodu młodocia­

nych w branży mechanicznej
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Spraw Oso­

bowych, ai. Planu 6-letniego 152, tel. 44-73-33, wewn.

218, 383, 387 oraz Zakład Produkcji Wyrobów Tytonio­
wych, ul. Doinyeh Młynów 10, teł 33-73-22.

Zamiejscowym zatrudnionym w oddziałach produk­
cyjnych zapewniamy bezpłatne zakwaterowanie.

K-12007

Jaka będzie dzisiaj pogoda?
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Dotychczas do OPZZ nade­
szło 156 opinii 1 stanowisk
oraz kilkaset listów od oby­
wateli w sorawie rządowych
zamierzeń cenowo-dochodo-
wych. Opinie nadesłały 62 fe­
deracje 49 WPZZ. 46 zakła­
dowych organizacji związko­
wych.

We wszystkich' opiniach u-

©orczywie powtarzała sie ©y-
tania o gwarancje, fce wskaź­
niki cen ©odane ©rzez rząd
zostaną utrzymane oraz, te bę­
dą zachowane ©łące realne 1
oozlom tycia. Na oba te Dyta-
nia odpowiedzi sa z reguły
przeczące. Wszyscy odrzucają
wskaźnik 27 proc. jako nie­
możliwy do utrzymania. Nie
wierzy się, te ktokolwiek przy
takiej, jak ale Drooonule ©od-
wyżce cen Daliw. surowców,
energii 1 materiałów, będzie
mógł skutecznie kontrolował
ceny umowne.

Jeżeli zgodnie z zaDowie-
dzlami rządu tegoroczne pod­
wyżki mają być tylko zmianą
struktury cen a nie Dowodo-
wać obniżenia ©oziomu życia
— stwierdza sie w opiniach
związkowych — to rekompen­
sata musi być celna i bezpo­
średnia dla każdego zatrud­
nionego emeryta i rencisty
oraz członków ich rodzin. O-
blicza się, że powinna wynieść
ok. 6750 A. Jeżeli okaże sie. że

ceny wzrosną w większym
stopniu niż przewiduje rząd,
wówczas rekompensata musi
ulec podwyższeniu. Trzeba już
za pół roku ocenić, faktyczny
wzrost cen i w miarę ©rze-
kroczenla założeń ©odnieść re­
kompensaty. Należy też zwró­
cić ale do Sejmu o to. by
ponownie rozważył ©owrót do
dawnych metod liczenia peł­
nych kosztów utrzymania, tak
jak to sdę dzieje na całym
śwlecle.

Wreszcie — koszyk dóbr. W

opiniach związkowych stwier­
dza sdę, że musi doń wejść
wszystko to, co obejmują ceny
urzędowe, jak 1 to co obejmują
ceny umowne, a 1est częścią
składowa no. wyżywienia, a

także Środki higieny, pod­
ręczniki szkolne, benzyna, ko­
munikacja lt©.

Deklarując swa chęć ucze­
stniczenia w naprawie gospo­
darki. załogi oczekują kon­
kretnych działań powodują­
cych zwiększenie podaży to­
warów 1 usług nabywanych
©rzez ludność, obniżenie ma­
teriałochłonności. energo­
chłonności i pracochłonności,
rzeczywistych działań antyin-

Odpowiadamy za obronę
poziomu życia ludzi pracy

flacyjnych, wyraźnego obniże­
nia inflacji.

Cele polityki cenowej rządu
przedstawił wiceminister fi­
nansów Wincenty Lewandow­
ski:

— Zasadnicze cele ©oHtyki
cenowej to: przybliżenie sie
do globalnej równowagi rynko­
wej i zapewnienie równowagi
odcinkowej: przybliżenie sie
do równowagi na rynkach za­
opatrzeniowym 1 inwestycyj­
nym: ograniczenie ©o 1988 r.

inflacji: ograniczenie dotacji
1 ©oprawa struktury cen.

— Osiągnięcie tych celów
zależy w dużej mierze od ca­
łej polityki gospodarczej. Naj­
większą przysługę mogą tu
oddać działania dla wzrostu

produkcji 1 usług.
W ramach umacniania rów­

nowagi ogólnej zakłada się o-

graniczenie ingerencji w ce-

notwórstwo i dochodzenie do
cen równowagi wszędzie tam,

gdzie nie ma to zasadniczego
znaczenia dla kosztów utrzy­
mania, a więc w przypadku
artykułów ponadstandardo-
wych.

— Ograniczana będzie re­
dystrybucyjna funkcja budże­
tu. Nie powinno się tworzyć
dotacji tam, gdzie dotąd nie

funkcjonowały, musi się
zmniejszać udział dotacji w

wyborach nimi objętych.
— Wyższe tempo wzrostu

cen surowców w stosunku do

wyrobów przetworzonych wy­
nika z konieczności poprawy
struktury dochodu narodowe­
go. Ich udział w kosztach

produkcji Jest zbyt duży.
Trzeba zlikwidować nonsens

iż zdecydowanie bardziej o-

płaca się
’

eksportować surow­
ce niż towary przetworzone.

— Obowiązywać będą środ­
ki ograniczające nadmierny
wzrost cen.

Do niektórych opinii 1 po­
stulatów wyrażonych w dy­
skusji odniósł się minister
pracy i polityki socjalnej Ja-

nu*s Pawłowski: — Każdo
przedsiębiorstwo ma realne
możliwości podniesienia płac
swym pracownikom. Wzrost
ten może być wyższy niż
wzrost cen. Fundusz płac ro­
snąć będzie bowiem w zależ­
ności od wydajność; pracy 1
wyników gospodarowania
przedsiębiorstw.

Minister nie podzielił opinii
o przewidywanym spadku re­
alnych dochodów emerytów 1
rencistów. W wyniku wszyst­
kich operacji tegorocznych
tj. waloryzacji, rewaloryzacji,
rekompensat emerytura wzro­
śnie przeciętnie o blisko 60
proc.

Do zgłoszonych w dyskusji
opinii, wniosków i postulatów
ustosunkował się Zdzisław Sa­
dowski.

— Przed referendum ogło­
szony został projekt radykal­
nego wariantu polityki ceno-

wo-acchcdowej, który zawie­
rał bardzo oDszerne wyjaśnie­
nia: kto sfaci kto zyska, za­
wierał bardzo szczegółowe in­
formacje. Projekt ten poparło
w referendum prawie 12 min
obywateli. Sejm zdecydował,
że niezbędne jest obniżenie
skali wzrostu cen. Jest coś
smutnego w tym, że 6 tygo­
dni po referendum dyskutu­
jemy tak, jąkbyśmy wszyst­
ko zaczynali od początku Wy­
nika z tego wniosek, że je­
szcze nie zdołaliśmy wypraco­
wać zadowalających form
współdziałania i współpracy
między rządem i związkami
zawodowymi. Trzeba zadbać o

o to, aby takie formy wytwo­
rzyć.

— Nie zgadzam się. że ma­
my czas i nie musimy się spie­
szyć. Ze wszystkich zgłasza­
nych przez społeczeństwo o-

czekiwań wynika właśnie, że
c. asu mamy mało i że musi­
my się spiesz} ć z realizacją
wszystkich elementów reformy
g< spodarczej.

— Rząd jest krytykowany
i różnych, powodów, po­
winno się jednak to czy­
nić jedynie z pozycji rea­
listycznych, gdyż cechuje nas

wspólna troska o rozwiąza­
nie wspólnych problemów. Te
problemy wymagają jasnego i
wspólnego określenia. Np.
spór, czy inflacja ma chara­
kter cenowy, czy płacowy, jest

pozorny. Inflacja bowiem ma

przede wszystkim źródła stru­
kturalne. Zaliczyć do nich
trzeba zadłużenie zagraniczne
i ogromne obciążenie gospo­
darki jego obsługą. Inną cechą
strukturalną jest wysoka ma-

terlało- i energochłonność go­
spodarki. Krytyka nie doty­
czy więc polityki gospodar­
czej, lecz sytuacji struktural­
nej.

— Odpowiedzią na pytanie
jak zmienić istniejącą struk­
turę gospodarki jest program
realizacyjny II etapu reformy.

— Musimy mieć świado­
mość, że dyskusje nad II eta­
pem reformy nie są wyłącznie
naszą sprawą wewnętrzną.
Bacznie obserwują nas partne­
rzy zagraniczni, wierzyciele,
instytucje międzynarodowe, od
współpracy z którymi w nie­
małej mierze zależy rozwią­
zanie naszych istniejących
problemów. Oceniają oni nasz

program pozytywnie, ale będą
oceniać jego realizację.

— Wyrażane sa obawy, że
wzrost cen spowoduje paupe­
ryzację. Ale zdecydowanie nie
jest prawdą, że w ciągu ostat­
nich lat nastąpił spadek stopy
życiowej; poziom spożycia ro­
śnie z roku na rok. Natomiast
społeczne odczucie pogarsza­
nia się sytuacji wynika z te­
go, że nie rośnie on dosta­
tecznie szybko.

— Zmiany ceń nie są tema­
tem do negocjacji. Tematem
jest zabezpieczenie tego, aby
dochody realne nie spadały w

wyniku wzrostu cen. W tych
dyskusjach rząd musi brać
pod uwagę różne interesy spo­
łeczne i rozmaite opinie eks­
pertów. Niekiedy różnią się
one diametralnie — ■wszy­
stkich nie można uwzględnić.
Strukturę cen trzeba zmieniać,
bowiem jest to warunek po­
prawy struktury całej gospo­
darki, usuwania marnotraw­
stwa i racjonalizacji gospoda­
rowania.

— Mówiąc o dochodach re­
alnych należy brać pod uwa­
gę nie tyle wskaźniki staty­
styczne, co zapewnienie do­
stępności towarów na rynku.

— Program II etanu refor­
my idzie w kierunku zwięk­
szania zakresu wolnych cen

rynkowych i będziemy ie
wnrowadzać już w tym roku.

ale nie możne iść m daleko,
bo ceny wzrosłyby zbyt silnie
1 skutek mógłby być przeciw­
ny do zamierzonego.

— Wydatki przedsiębiorstw
na ©łące też nie mogą być
kształtowane dowolnie, bes
żadnych ograniczeń, bowiem
Drży obecnym poziomie cen

prowadziłoby to do zdecydo­
wanego przyspieszenia inflacji.
Jeśli chodzi o sprawę rekom­
pensat. to przyjmuje krytykę
poprzedniego sposobu prezen­
tacji zamierzeń rządowych,
©onieważ był on mylący. Jak
wykazały dzisiejsze wyjaśnie­
nia ministra Pawłowskiego
sposób rekompensowania mo­
że być znacznie prostszy 1

czytelniejszy, przy lepszym
spełnieniu tych samych inten­
cji.

— Wprowadzone na rok
1988 formuły Dodatku od po­
nadnormatywnych wypłat wy­
nagrodzeń ida w kierunku
lepszego ©owiązania możliwo­
ści płacowych przedsiębiorstw
z uzyskiwanymi, przez nie wy­
nikami produkcyjnymi i wzro­
stem wydajności ©racy. Zmia­
na w stosunku do tzw. rygla
12-procentowego test zasadni­
cza. O ile tzw. puła© wolny
od opodatkowania okaże sie
za niski — można do sprawy
powrócić.

Na kształtowanie cen trze­
ba patrzeć w ©owiązaniu z

całym programem, nastawio­
nym przede wszystkim na

zmiany struktury gospodarki
1 wzrost podaży. Realizm po­
lega na tym, aby koncentro­
wać uwagę nie na cenach, ale
raczej na kształtowaniu ©łac
i dochodów, na obronie real­
nej wartości płac. Jest to na­
sza wspólna sprawa 1 chodzi
o szybkie znalezienie wyjścia
z trudnej sytuacji. Przeciw­
stawianie intencji rządu 1
związków nie ma żadnego
sensu, bo sa one takie same.

Następnie Rada OPZZ przy­
jęła stanowisko w sprawie po­
lityki cenowo-dochodowej w

1988 r. (tekst stanowiska pu­
blikujemy poniżej).

Na zakończenie o‘brad za­
brał głos A. Miodowicz. Zgod­
nie z upoważnieniem Rady
OPZZ — zapowiedział — za­
proponujemy premierowi nie­
zwłoczne rozpoczęcie rozmów
w sprawie modyfikacji zało­
żeń polityki cenowo-dochodo-
wej. W razie potrzeby sporzą­
dzimy protokół rozbieżności i
będziemy próbować stopnio­
wo, wspólnie, dochodzić do u-

zgodnionych poglądów.

Jednorazówek — brak

Jedna z najczęściej występujących w

Polsce chorób epidemiologicznych jest wi­
rusowe zapalenie wątroby, czyli żółtaczka
zakaźna. Trudno się temu dziwić, skoro od ,

wielu lat powszechnie brakuje strzyka­
wek do jednorazowego użytku, a tylko
stosowanie takich chroni przed zakaże­
niem tą groźną w skutkach chorobą. Na­
szemu dziecku, choremu od urodzenia na

serce potrzebna była seria zastrzyków —

antybiotyku. W przychodni zaproponowa­
no przyniesienie własnych strzykawek-je-
dnorazówek, ponieważ takimi nie dyspo­
nują. Problem zresztą już nie w kwestii
finansowej, ale w tym, że takich strzyka­
wek nie można kupić. Czy naprawdę nie
warto dokonać prostego obliczenia, jaka
jest proporcja kosztu strzykawki do ko­
sztów leczenia i to szpitalnego, długotrwa­
łego. pomijając już fakt utraty zdrowia,

^Jeżeli dojdzie do zakażenia żółtaczka?

Maria G.
Kraków

Na zdrowie

Zadałem sobie trud i przeglądnąłem kil­
kadziesiąt etykietek krajowych win, wy­
nika z nich, że wszystkie są konserwowa­
ne dwutlenkiem siarki. Czy instytucje od­
powiedzialne za dopuszczanie na rynek
zdrowych produktów żywnościowych o

tym nie wiedzą? Chyba te wychodzę i
założenia, że każdy może się truć na wła­
sny rachunek, za własne pieniądze. Dużo
się pisze i mówi o kulturze picia. Jak to

się ma do pięknie opakowanego i drogie­
go np. „bankietowego”, które jest naj­
zwyklejszym, owocowym, zasiarczonym
paskudztwem?

Przemysław R.
Kraków

Bezużyteczny telefon

Dla bardzo wielu mieszkańców Domu
Pogodnej Jesieni przy ul. Łuszczkiewieża
4b w Krakowie telefon to, jedyna możli­
wość kontaktu z rodziną, przyjaciółmi, po­
gotowiem; dlatego sprawny aparat tele­
foniczny w tym domu jest tak bardzo po­
trzebny. Niestety, jedyny aparat wrzuto­
wy jest często nieczynny z powodu przeła­
dowania kasownika, który jest zbyt rzad­
ko opróżniany Sprawniejsi fizycznie ja­
koś sobie radzą, ale ci najstarsi, i chorzy
odczuwają niemożność korzystania z tele­
fonu bardzo boleśnie. Prosimy pracowni­
ków odpowiedzialnych za tego rodzaju u-

rządzenia, na zwrócenie uwagi na ten a-

parat i wzięcie pod uwagę, że jest on za­
instalowany właśnie po to. aby tym lu­
dziom ułatwić, a nie utrudniać życie.

Mieszkańcy DPJ
Kraków

ul. Łuszczkiewicza 4b

odpowiedzi informacje

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wisk kryzysowych i nie do­
prowadziła do odczuwalnej
poprawy sytuacji materialnej
ludzi Drący. Prowadzi nato­
miast do systematycznego
spadku udziału ludzi ©racy w

Dodziale dochodu narodowego.
Sprzyja także przechwytywa­
niu dochodów przez grupy
społeczne pasożytujące na nie­
równowadze gospodarczej 1
stałych podwyżkach cen.

Rada OPZ*Z stwierdza,

na podstawie opinii nakłado­
wych 1 ogólnopolskich orga­
nizacji związkowych oraz wo­
jewódzkich porozumień związ­
ków zawodowych, że związki
zawodowe nie zgadzają sie z

przedstawionymi do konsulta­
cji założeniami polityki ceno-

wo-dochodowej na rok 1988,
gdyż zaproponowane metody
rekompensowania kosztów u-

trzymania nie zapewniają u-

trzymania poziomu dochodów
realnych w rodzinach pracow­
niczych. emeryckich i renci­
stów. Przewidywana rekom­
pensata bezpośrednia w wy­
sokości 1.750 zł w rodzinach
pracowniczych i 2.800 zł w ro­
dzinach emeryckich wywołu­
ją oburzenie społeczne zaś za­
proponowany wskaźnik ogól­
ny wzrostu cen budzi w od­
czuciu społecznym nieufność i
niewiarę. Dotychczasowa prak­
tyka wskazuje bowiem na sy­
stematyczne przekraczanie za­
łożonych planowanych wiel­
kości wzrostu cen.

Jeżeli zostaną podjęte decy­
zje o podwyżkach cen, to zob-

Stanowisko Rady OPZZ w sprawie
polityki cenowo-dochodowej w 1988 r.

ligowani uchwałami Kongresu
Polskich Odrodzonych Związ­
ków Zawodowych, w trosce o

realizację uchwały X Zjazdu
PZPR, żądamy:

1) pełnej rekompensaty
wzrostu kosztów utrzymania
w 1988 r. dla pracowników,
emerytów i rencistów oraz

członków ich rodzin poprzez
pełna rekompensatę wzrostu
cen umownych i urzędowych.
Rekompensata ta powinna być
bezpośrednia w wysokości
6.750 zł;

2) pełnego, stosownie do
wzrostu kosztów utrzymania,
urealnienia:

— płacy minimalnej t renty
socjalnej,

— zasiłków rodzinnych, wy­
chowawczych ł pielęgnacyj­
nych,

— stypendiów studenckich 1
uczniowskich.

— zasiłków dla dzieci i ro­
dzin zastępczych,

— świadczeń * funduszu a-

llmentacyjnego.
— pozostałych świadczeń:
8. przyznania dodatkowej

rekompensaty dla osób które
odeszły na emerytury i renty
do 31 grudnia 1987 r. w wyso­
kości przeciętnej kwoty rewa­
loryzacyjnej z marca 1987 r.

Konieczne jest niezwłoczne

©odjecie rozmów przez rząd
z ruchem związkowym ną te­
mat wspólnego przygotowania
projektu ustawy o zaopatrze­
niu emerytalnym pracowników
1 ich rodzin:

4. ©odniesienia kwoty odpi­
sów na fundusze socjalny i
mieszkaniowy oraz walory­
zacji wkładów ludności na ra­
chunkach oszczędnościowych
w wysokości równej faktycz­
nemu wzrostowi cen w 1988 r.

Ta sama zasada powinna do­
tyczyć funduszy związkowych
będących na kontach banko­
wych;

5. umożliwienia zakładom
©racy wypłacania zaliczko­
wo nagrody z zysku za rok
1987.

Rada OPZZ wyraża
pogląd, że:

• 1. Płaca jest cena Drący 1
dlatego konieczne jest jej u-

realnienie. Załogi zakładów
Drący musza mieć pełna swo­
bodę osiągania wysokich za­
robków opłacających rzetelną
pracę. Ograniczenia wzrostu

płac systemem progowym i

Indywidualnym powinny być
zniesione, jako sprzeczne i re­
formą gospodarczą.

2. Przedstawiony przez rząd
koszyk artykułów i usług
przewidziany do objęcia sys­
temem rekompensat kwoto­
wych nie może być w żadnym
przypadku przyjęty przez
zwiażki zawodowe. Koszyk ten
musi uwzględniać również ar­
tykuły i usługi objete cenami
umownymi, jak np. odzież,
warzywa, owoce oraz uzupeł­
niony artykułami i usługami
związanymi z higiena i o-

chrona zdrowia, kultura i o-

świata. transportem, łączno­
ścią itd. Znowelizowany 1
przepracowany, zgodnie z ni­
niejszym stanowiskiem, koszyk
dóbr muisi być uzgodniony ze

związkami zawodowymi.

Rada OPZ’Z zwraca się:

1. do Sejmu PRL o rozwa­
żenie możliwości zmiany przy­
jętej metodologii liczenia kosz­
tów utrzymania, powracając
do sposobu przyjętego na ca­
łym świecie oraz o wprowa­
dzenie stałego mechanizmu u-

wzgledniającego dostosowanie
w okresach półrocznych przy­
rostu płac i świadczeń spo­
łecznych do faktycznego wzro­
stu kosztów utrzymania.

2. do rządu o dokonanie
wspólnie z OPZZ i GUS grun­

townej analizy kosztów utrzy­
mania za I półrocze 1988 r. i
w przypadku ich wzrostu po-
wyżei założonego wskaźnika
stosownego podwyższenia re­
kompensat.

Rada OPZZ ponownie
przypomina, że:

związki zawodowe konsek­
wentnie popierała proces re­
formowania gospodarki, któ­
rego celem jestłstała i syste­
matyczna poprawa warunków
życia wszystkich zatrudnio­
nych. emerytów i rencistów.
Dlatego też uważamy, że naj­
ważniejsze powinno być wy­
korzystanie wszelkich rezerw

umożliwiających zwiększenie
produkcji. Ruch związkowy o-

czekuje od rządu działań po­
wodujących:

1. Zwiększenie podaży to­
warów i usług nabywanych
przez ludność.

2. Znaczące obniżenie, mar­
notrawstwa, materiałochłonno­
ści. energochłonności, praco­
chłonności oraz zwiększenia
produkcji substytutów ftp.

3. Obniżenie inflacji.
Powinny być one określone

co do wielkości, i czasu reali­
zacji oraz mieć wyznaczonego,
odpowiedzialnego za jego rea­
lizację.' członka rządu.

Ruch związkowy deklaruje
pełną współprace w opracowa­
niu i wspólnej realizacji tak o-

kreślonego ©rogramu.

RADA OPZZ

Warszawa. 13 I 1988 r.

„Gazeta Krakowska podała informację,
że kontynuowane ubezpieczenie na życie
można podwyższyć do kwoty 70 tys. zł.
Czy jest to możliwe tylko w Wojewódz­
kim Oddziale PZU w Krakowie, czy ró­
wnież na terenie np. woj. nowosądeckiego?

Bogusław R.
Zakopane

Z dniem 1 stycznia 1988 roku, osoby kon­
tynuujące ubezpieczenie na życie mogą je
podwyższyć do kwoty 70 tys. zł, a skład­
ka miesięczna za dodatkową sumę ubez­
pieczenia wynosi 4 zł od każdego tysiąca
złotych. Jest to kwota ustalona w tej sa­
mej wysokości dla województwa krakow­
skiego, nowosądeckiego i tarnowskiego.
Świadkowie a starania o świadczenie

z ZUS

Ubiegam się o rentę inwalidzką, ale bra­
kuje mi dowodu stwierdzającego okres
pracy w latach 1958 do 1964, kiedy to

pracowałem we Wrocławiu w przedsię­
biorstwie, które już dawno nie istnieje.
Czy zeznania świadków, mam na myśli o-

soby, które ze mną wtedy pracowały, ZUS
potraktuje jako dowód pracy?

Jarosław M.
Tarnów

Okresy zatrudnienia mogą być udowo­
dnione zeznaniami świadków tylko w

przypadku ubiegania się o emeryturę. Przy
staraniach o rentę inwalidzką wymagane
są oryginalne dowody stwierdzające zatru­
dnienie jak: zaświadczenia zakładów pra­
cy, legitymacje ubezpieczeniowe, umowy o

pracę, pisma skierowane do pracownika
w czasie trwania zatrudnienia, np. o po­
wołaniu, mianowaniu itp. oraz wpisy do
dowodów osobistych. (Rozporządzenie Ra­
dy Ministrów z dnia 7 lutego 1983 r. w

sprawie postępowania o świadczenie ren­
towe i zasad wypłaty tych świadczeń.
Dziennik Ustaw nr 10, poz. 49 z 1983 r.).

Przejazdy ulgowe dla dzieci
i młodzieży niepełnosprawnej

Mam 10-letnią córkę, inwalidkę od uro­
dzenia. Co kilka miesięcy jeżdżę z nią
do poradni specjalistycznej w Krakowie.
Cty prawdą jest, że dla takich chorych
dzieci wprowadzono ulgi na przejazd? Ja­
ka jest ta ulga i na jakiej podstawie
można z niej korzystać, komu przysłu­
guje?

Inwalidzi a podatek drogowy
Jestem posiadaczem samochodu osobo­

wego, zaś moja żona jest inwalidką
grupy. Czy w tej
podatek drogowy,
kies ulgi?

I

sytuacji muszę płacić
czy przysługują mi ja-

Józef 2.
Rząska

nie podlegają samocho-xOpodatkowaniu
dy osobowe, motocykle oraz motorowery,
należące do inwalidów i używane przez
nich do cel^w niezarobkowych, z tym, że
zwolnienie to obejmuje tylko jeden po­
jazd. Zwolnienie od podatku stosuje się
również wtedy, gdy pojazd zarejestrowa­
ny jest na współmałżonka lub jednego z

rodzków inwalidy, pozostających z nim
we wspólnym gospodarstwie
(Ustawa z 14 marca 1985 r.

staw nr- 12, poz. 50).
Za inwalidów, zgodnie z

domowym.
Dziennik U-

Za inwalidów, zgodnie z rozporządze­
niem Rady Ministrów z dnia 25 lipca 1985
r. (Dziennik Ustaw nr 44, poz. 215) uwa­
ża się: osoby zaliczone do I i II grupy o-

raz inwalidów III grupy ze schorzeniami
i uszkodzeniami kończyn, którzy zgodnie
z orzeczeniem zakładu społecznej służby
zdrowia upoważnionego do badań lekar­
skich kierowców i kandydatów na kierow­
ców, mogą kierować pojazdem. Inwali­
dów, którym ze względu na rodzaj scho­
rzenia (inwalidztwo) zostały przyznane
pojazdy przez właściwy organ administra­
cji państwowej, bądź u których zakład
uspołecznionej służby zdrowia stwierdził

~ przydatność posiadania pojazdu ze wzglę­
du ńa inwalidztwo. Inwalidów wojennych
i wojskowych,. .. .Inwalidów ■— członków
ZBoWiD oraz kombatantów-inwalidów,
niezależnie od źródeł nabycia przez nich
pojazdu samochodowego.

Nagroda a emerytura
Prosimy o rozstrzygnięcie sporu. Czy

nagroda z zakładowego funduszu nagród
powinna być wliczona do podstawy wy­
miaru emerytury (renty)?

Jerzy i Artur Z.
Tarnów

Nagrody z zakładowego funduszu na­
gród nie wchodzą do podstawy nalicza­
nia podatku od płac oraz składek na u-

bezpieeżenie społeczne. A zatem nagrody
te nie mogą być wliczane do podstawy
wymiaru emerytury lub renty. (Dziennik
Ustaw nr 32 z dnia 10 lipca 1985 r.).

Grzegorz L.
Mszana Dolna

Rzeczywiście tak jest. W celu polepsze-
. nią sytuacji bytowej rodzin dzieci i mło­

dzieży (w wieku od 6 do 18 lat), które
na skutek choroby lub niepełnosprawno­
ści nie są objęte obowiązkiem szkolnym
oraz umożliwienia im korzystania ze

środków masowej komunikacji przyznano
50-procentowe ulgi.

“

gują za przejazdy
samochodowym —

■nikącji regularnej,
dy). Osobom tym
przyznano również za przejazdy środkami
komunikacji masowej właśnie uwzględ­
niając miasta: Wrszawę, Łódź i Kraków.
(Podstawa prawna: uchwała Rady Mini­
strów z 30 marca 1987 r. nr 42 — Moni­
tor Polski nr 9 z 1987 r.).

Zniżki te przysłu-
kóleją i transportem
publicznym (w komu-
objętej rozkładem jaz.
50-procentowe zniżki

Dodatkowy kredyt bankowy
W ubiegłym roku otrzymaliśmy ostatnią

ratę przyznanego nam kredytu z banku,
ale naszego domu nie zdołaliśmy jeszcze
wykończyć. Czy nowe przepisy obowią­
zujące od 1988 roku umożliwią nam otrzy­
manie dodatkowego kredytu?

Kowalikowle
Mszana Dolna

Jest to uzależnione od tego, kiedy za­
warta została umowa kredytowa. Jeśli po
1 stycznia 1986 r., a budowa domu do 1
stycznia 1988 r. nie została ukończona to

jest możliwość starania się o kredyt do­
datkowy, uzupełniający.

Redaguje:
JÓZEFA PIOTROWSKA-

-STRIGL

— W przededniu zjazdu krakowskiej organizacji Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowego porozmawiajmy o Polityce
rolnej. Jakie jest Pańskie samopoczucie jako członka Prezy­
dium NK ZSL i posła na Sejm?

— Na różnych spotkaniach często zadają mi pytanie: co

wy tam robicie, jak bronicie interesów rolnictwa. Z moich
czteroletnich obserwacji wynika, że stronnictwo za bardzo

zaangażowało sie w obronę doraźnych interesów rolnictwa,
przejęło na siebie poniekąd rolę związku zawodowego. Na

porządku dziennym posiedzeń Prezydium NK zawsze Jest
punkt poświęcony ocenie sytuacji bieżącej i zawsze powta­
rzała sie te same tematy: węgiel, nawozy, środki ochrony
roślin a od września ubiegłego roku przybył kolejny temat
— olej napędowy. Obciążenie sprawami bieżącymi powodu­
je, że wgląd w realizację dążeń strategicznych schodzi jakby
na dalszy plan. Ramowe kierunki działań są efektem pra«
Prezydium NK 1 Sejmu poprzedniej kadencji. Nam przy­
chodzi stać na straży wdrażania w życie podjętych uchwał
oraz przeprowadzać niezbędne korekty. Niestety, w kwestii
parytetu dochodów, kwestii, którą uznaliśmy za kluczową W

realizacji Dolitykl rolnej nie udało sie przyjętych założeń
zrealizować. Następuje coraz wyraźniejszy rozziew między
poziomem dochodów miasta 1 wsi na niekorzyść tej osta­
tniej. Przyjęta zasada równego parytetu w relacji 100:100 zo­
stała zachwiana. W tej chwili wynosi ta relacja 100:86, Wy­
równanie następuje dopiero w grupie gospodarstw • po­
wierzchni powyżej 12 ha.

— Czy kwestia parytetu dochodów nie Jest zanadto bota-
biona? Wprowadziliśmy do obiegowej opinii abstrakcyjne
pojecie, którym ten 1 ów ochoczo szermuje, czasem nie rozu­
miejąc całkiem co to oznacza. Poza tym dlaczego komuś
trzeba niejako z urzędiu gwarantować dochody beu ogląda­
nia się na efekty jego pracy?

— Zasada parytetu dochodów miała stać się silą napędo­
wą rolnictwa, ona stanowi bowiem wykładnię opłacalności
produkcji. Parytet liczony był w stosunku do średnich a nie
najsłabszych gospodarstw. Z góry było wkalkulowane, że
słabsi mają dochody niższe, ale ponadprzeciętni dużo wyż­
sze. Tak dzieje się wprawdzie i obecnie, z tym jednak, że
l<2-hektarowe gospodarstwa zaliczają się do grupy znacznie

powyżej średniej. Trudno jest ©trzymać zasadę parytetu wo­
bec faktu funkcjonowania trzech rodzajów cen. zwłaszcza,
że produkty rolnicze sprzedawane sa wyłącznie ©o cenach
urzędowych. Nasze rolnictwo jest nieamonopolizowane,
twierdzę zatem, że gdyby stworzyć wolny rynek żywnościo­
wy. działanie ©raw ekonomii o wiele szybciej unormowałoby
sytuację niż to można osiągnąć przy pomocy posunięć ad­
ministracyjnych. W ostrożnie kreślonych pianach rozwoju

rolnictwa zakładano osiągnięcie samowystarczalności żyw­
nościowej w roku 1960. Tymczasem ona już stała się faktem.
Wprawdzie Jeszcze brakuje niektórych towarów, ale w obro­
cie artykułów rolno-spożywczych ©o raz pierwszy od lat no­
tujemy nadwyżkę eksportu nad importem.

— Zdaje sobie chyba Pan sprawę, że Pańskie poglądy
« pewnością nie mogą się podobać w kręgach miejskich, w

kręgach konsumentów. Powszechna jest opinia, że żywność
jest droga.

— Konsument narzeka, że żywność droga, rolnik narze-

ta. że produkcja mu sie nie opłaca, handel narzeka, te mar­
że za niskie. W tonacji narzekań sa u nas wszyscy zgodni nie

— Jak przekonać do tego społeczeństwo Przyzwyczajone
do taniej szynki? Wszystkie propozycje zmian rozgrywają się
według określonego scenariusza: rząd proponuje, związki za­
wodowe oprotestowują, przychodzi do kompromisu i tak
patrząc na to s perspektywy czasu, zamiast postępu jest re­
gres.

— Bo walczymy ze skutkami a nie z przyczynami. Prze­
cież ceny żywności ią skutkiem określonej sytuacji ekono­
micznej i polityki socjalnej. Zdecydujmy się wreszcie, które
z artykułów żywnościowych objąć ochroną socjalną i czy ta
ochrona ma dotyczyć wszystkich grup społecznych jednako­
wo. Reszty dokona działanie praw ekonomicznych.

Wolny rynek żywności-
nadzieja czy utopia?

Rozmowa x prof. RUDOLFEM MTCHAiŁKIEM, członkiem Prezydium NK ZSL,
posłem na Sejm, dyr. Instytutu Mechanizacji i Energetyki Rolnictwa AR w Krakowie

gdy rysuje sie perspektywa zmian, nagle wszyscy uważała,
że lepiej nic nie robić, lepiej zostawić po staremu 1 narze-

kać dalej. Twierdzę, ba, jestem o tym przekonany, te na

wprowadzeniu wolnego rynku żywnościowego społeczeństwo
zyska i to w całkiem nieodległym czasie. Owszem, pierwsza
reakcją będzie wzrost cen, ale wraz ze wzrostem produkcji
ceny muszą spadać. Rolnik musi swoją produkcję sprzedać.
Nie będzie czekał lepszej koniunktury, bo. na czekaniu traci,
żywności tej nie przetworzy, nie zmagazynuje. W sytuacji
ustabilizowanego rynku producent myśli jak swoje produkty
sprzedać, szuka korzystnych umów kontraktacyjnych, nie
ma miejsca dla spekulantów-pośredników. Rola państwa o-

graniczałaby się do niezbędnych działań Interwencyjnych
dla utrzymania stabilizacji. Jeżeli np. rolnicy wyzbywała
sie warchlaków i macior, bo brakuje pasz, wówczas państwo
powinno ©odjąć skup interwencytny. aby w oparciu o własne
zasoby paszowe nie dopuścić do spadku pogłowia.

— Jest Pan członkiem najwyższych gremiów decyzyjnych
w kraju. Ilu ludzi z Pańskich kręgów ma podobne zdanie
w kwestiach o których mówimy?

— Trudno precyzyjnie określić. Myślę, że poglądy, które

wyznaJe sa na tyle spójne i logiczne, że można do nich wielu
przekonać. Jak Już wspomniałem, klimat ku temu nie bardzo
sprzyja. Presja wydarzeń bieżących nie pozwala na konstru­
ktywną wymianę zdań 1 co gorsza coraz częściej mamy do
czynienia z przypadkami niekonsekwencji. A niekonsekwen­
cja to rzecz gorsza niż błędna decyzja. Słyszę propozycje
wygłaszane przez poważne osoby, by zamrozić ceny żyw­
ności. Jest to bardzo typowy przykład działania dla poklasku
opinii publicznej. Zwolennicy takich decyzji utrzymują, że
to ceny żywności napędzają inflację a tymczasem wcale tak
nie jest. Dyrektorzy wielu przedsiębiorstw uskarżali się. że

12-iprocęntowy próg podatkowy hamuje inicjatywę. W wielu
przypadkach ten próg został przekroczony i to bez wił-

•

kszych konsekwencji. Wzrosły płace, nie przybyło towarów
na rynku. Plan rozwoju gospodarczego zakładał równowagę
budżetową a tymczasem podczas sprawozdania ministra fi­
nansów w Sejmie okazało się, że mamy do czynienia z de­
ficytem rzędu 300 mld złotych. 200 mld zł to suma, której
zabrakło z powodu umorzeń podatkowych. Jak w tej sytu­
acji można mówić o zdrowych ekonomicznie podstawach
funkcjonowania rolnictwa? Powtarzam nie po raz pierwszy:
jeśli chcemy zamrozić ceny żywności, pomyślmy również
o sposobie zamrożenia żołądkowi

— W takich sytuacjach zwykle rozglądamy się za winny­
mi. Kogo zatem winić w tej sytuacji — rolników czy pań­
stwo?

_

Powiedziałem jut, że poziom samowystarczalności rol­
nictwo osiągnęło wcześniej niż przewidywano. Równolegle
mii być kierowany na wieś większy strumień środków pro­
dukcji. Tymczasem nie zostały wykonane plany dostaw na­
wozów i środków ochrony roślin, węgiel to sprawa odrębna.
Stosunkowo najlepiej przedstawia się zaopatrzenie w sferze
mechanizacji rolnictwa, z zaznaczeniem jednak, że np. cią­
gnik często służy nie jako środek produkcji, lecz lokata ka­
pitału. Takie są, niestety, konsekwencje inflacji. W sumie
sądzę, że te niedostatki spowodowane są nie tyle brakiem
konsekwencji, co słabością całej gospodarki. Zamiast szuka­
nia winnych odwołam się do tego, co już dawno powiedział
Wincenty Witos — dobrobytu państwa nie zapewni jedno­
stka, choćby najgenialniejsza. Dobrobyt jest dziełem całego
społeczeństwa świadomego swych obowiązków i praw.

_

Pozwoli Pan, że na koniec spytam o kondycję krakow­
skiej organizacji stronnictwa.

— Organizacja krakowska posiada swoja specyfikę. Cha­
rakteryzuje ją duży procent członków ze statusem inteli­
genckim. Sa to ludzie wywodzący sie ze środowisk chłop­
skich. dziś zajmujący liczącą sie pożycie w krezach naukowych,
kulturalnych, pełnią liczne funkcje w administracji państwo­
wej. Taki skład socjalny jest konsekwencją środowiska, w

którym działamy. Nie oznacza to wcale, że tracimy z pola
widzenia interesy klasy chłopskiej. Jesteśmy partią chłopską
ale nowoczesną, które nie myśli ograniczać swych działań
do przysłowiowych opłotków. Nowoczesny chłop ma prawo
żyć pełnią życia, w pełni korzystać z osiągnięć cywilizacji
i kultury. Jest to kwestia ważna tyleż dla chłopa co i dla ca­
łego narodu.

— Dziękuję za rozmowę.

Rx>znjawi&ł: TOCMASIZ ORDYK
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Partia będzie ofensywnie wspierać
realizację II etapu reformy

Skrót komunikatu z wtorkowego posiedzenia Biura Politycznego KC PZPR

.i-i——-r ""i1 'i"....

sport sport sport
Siatkarze I siatkarki wracają na ligowe parkiety

WARSZAWA (PAP). 12 hm.
Biuro Polityczne KC PZPR za­
poznało łię ze stanem prac
nad przygotowanymi po re­
ferendum, modyfikacjami pro­
gramu II etapu reformy go­
spodarczej. Ich istotą jest u-

względnienie opinii społecznej
cp do zakresu i stopnia rady-
kalności rozwiązań. Program
został .ponadto rozbudowany i
wzbogacony o. instrumenty
przyspieszające m. in. wzrost

produkcją rynkowej i usług na

co silnie zwracano uwagę w

toku dyskusji ■społecznej.
Modyfikacje programu

etapu 'reformy (obejmują tak­
że przeobrażenia w budowni­
ctwie mieszkaniowym. To —-

podkreślono — bardzo istotne
uzupełnienie. Tym bardziej, że

sięgnięto po środki dotąd nie
s tasowane, niekdnwenc tonal­
ne. Ich zestaw jest zróżnico­
wany, od doraźnych począw­
szy, Po zmiany systemowe, co

powinno, ułatwić stopniowe
pokonywanie problemów mie­
szkaniowych.

Pozytywnie odniesiono się
do propozycji korekt progra­
mu inwestycyjnego. Będzie to
miało wpływ na przyspiesze­
nie zmian strukturalnych w

gospodarce. Energiczniej po­
winna pracować administra­
cja terenowa ; 'służby obsługi
ludności, sięgając po różno­
rodne przedsięwzięcia, które
ułatwią załatwianie wielu je­
szcze dokuczliwych społecznie
spraw.

Uznano, że po niezbędnych
uzupełnieniach należy pilnie
zakończyć etap poszukiwań o-

raz dyskusji i przystąpić do
realizacji zamierzeń. Warunki
ku temu tworzy przyjęty
przez rząd Centralny Plan Ro­
czny na 1®88 rok.

Partia będzie ofensywnie
wspierać realizację nowęgo
etapu. Podstawowe órganizn-
cje kierując się postanowie­
niami uchwały VI Plenum po­
winny działać aktywnie na

rzecz wykonania trudnych
zadań programu.

Zalecono szybkie przekaza­
nie do przedsiębiorstw infor­
macji o nowych parametrach
i mechanizmach ekonomicz­
nych niezbędnych dla opraco­
wania planów produkcyjnych
na rok 1988.

Uznano za niezbędne prze­
prowadzenie spotkań kierow­
nictw zreformowanych resor­
tów z przedstawicielami
przedsiębiorstw, podczas ,kfó-

„Pięciu
najlepszych"

Dobiega końca naas plebi­
scyt na pięciu najlepszych tre­
nerów trzech województw:
krakowskiego, nowosądeckie­
go i tarnowskiego. W sobotę
mija bowiem ostatni dzień
nadsyłania odpowiedzi. Jak
co roku bywa, na finiszu nad­
chodzi coraz więcej kuponów.
Rozrzut głosów na kandyda­
tów, wytypowanych przez
Wojewódzkie Federacje Spor­
tu w Krakowie, Tarnowie i
Nowym Sączu jest nadal dość
duży, ale jeden ze szkolenio­
wców zdecydowanie objął
pierwsze miejsce i chyba go
'już nie odda. Nie możemy o-

czywiście ujawnić nazwiska
'obecnego lidera, by niczego
nie sugerować Czytelnikom.
Wyniki plebiscytu ogłosimy
pod koniec stycznia, wtedy
też dokonamy losowania na­
gród dla Czytelników. Przy­
pominamy, że wśród tych,
którzy bezbłędnie wytypują
pięciu najlepszych rozlosuje­
my m. In. telewizor koloro­
wy, magnetofon, radioodbiorni­
ki.

Dziś w naszym plebiscycie
wzięli’ udział koledzy z re­
dakcji sportowej krakowskie­
go Ośrodka Telewizyjnego.
Oto ich propozycje.

1. Surdyka
8. Ziętara
8. Kłotkowskf
4. Nadarkiewiei
5. Georgiew
Kupony prosimy nadsyłać

pod adresem redakcji „Gazety
Krakowskiej”, Kraków. ul.
Wielopole 1, HI p. z dopis­
kiem na kopercie „Pięciu
najlepszych”.

Kupon w plebiscycie
„Pięciu najlepszych”

1.
_______ _

—.—
---------- :

2.________________________
3.

____________

:-----------------

4. ---------------------------------- ;

5........... ........................ ........... ......

Imię i ńalzwisko głosującego

■ Hutnik: utrzymać pozycję lidera
■ Wisła: o punkty będzie trudniej

tapu reformy, cele i środki warunków koniecznych
realizacji CPR, a także zasa-. rozwijania
dy funkcjonowania przebudo­
wanego centrum.

Zalecono opublikowanie in­
formacji o głównych elemen­
tach zmodyfikowanego prog­
ramu, w której w sposób ko­
munikatywny. zostaną scha­
rakteryzowane najistotniej­
sze postanowienia.

Biuro Polityczne wysłucha­
ło opinii i wniosków wynika­
jących g ubiegłotygodniowych
wizyt członków kierownictwa
partii w zakładach . .pracy.
Głównymi tematami rozmów
były: stosowanie grupowych
form organizacji pracy oraz

wynalazczość i ruch racjona­
lizatorski wśród pracowni­
ków.

Pozytywnie oceniono do­
tychczasowe . doświadczenia
brygad partnerskich i. innych
form zespołowej organizacji
pracy.

Wprowadzanie zasad II eta­
pu reformy gospodarczej po­
winno tworzyć sprzyjające
warunki dla rozwoju
wych form pracy.

Przedsiębiorstwa — stwier­
dzono —, powinny uzyskiwać
większą swobodę w podziale . .

wypracowanych środków. Po- dziedzinie X Zjazdu
trzebne są więc odpowiednie ~

zmiany w kodeksie pracy, u-

kładach zbiorowych j zakła­
dowych systemach wynagro­
dzeń. Powinny one, także ka­
drze kierowniczej,

'

stworzyć
odpowiedni bodziec do zwięk­
szania efektywności, wymu­
szać wprowadzani® innowacji
technicznych i organizacyj­
nych, tym samym ułatwiać
rozwijanie grupowych form
organizacji pracy..

Biuro Polityczne zaleciło
wykorzystanie i nadanie zna­
czącej roli grupowym formom
organizacji pracy w realizacji
II etapu reformy , gospodar­
czej.

Następują korzystne zmia­
ny, choć w skal, całej go­
spodarki są one jeszcze nie­
dostateczne — taka była kon­
kluzja oceny przez Biuro Po­
lityczne stanu wynalazczości
pracowniczej i zakładowego
ruchu racjonalizatorskiego.
Wiele zakładów. poszczycić się
może znaczącym

' dorobkiem.
Ale często jeszcze w przed­
siębiorstwach o zbliżonym po­
tencjale i warunkach techni­
czno-produkcyjnych
w tej dziedzinie jest
zróżnicowana. .

W, dużej... części przędsię-

dla
i gospodarczego

■wykorzystania wynalazczości.
W niektórych zakładach to-

■terowane są: atmosfera zawiś­
ci- i pomówienia o chęć czer­
pania nieuzasadnionych ko- rektorów przedsiębiorstw.prze-■rzyścj kierowane pod adresem

• łudź; obdarzonych inwencją,
talentem, „żyłką” nowatorów.

Biuro Polityczne zwraca się
do organizacji partyjnych
przedsiębiorstw i placówek
zaplecza technicznego o wspo­
maganie wszelkimi siłami roz­
woju wynalazczości i racjona­
lizacji, ułatwianie pełnego
wykorzystania - wiedzy i u-

zdolriień kadry technicznej i
racjonalizatorów.

Biuro Polityczne postano­
wiło na jednym z najbliższych
posiedzeń powrócić do zagad­
nień szeroko rozumianego po­
stępu techniczno-organizacyj -

nogo i zadań partii w tej
dziedzinie.

Biuro Polityczne omówiło
stosowanie w praktyce zasad

grupo- polityki kadrowej. Uznało, że
niezależnie od pozytywnych
zmian jest ono jeszcze znacz­
nie zróżnicowane. Niemniej je­
dnak postanowienia w tej

~" i Biura

Politycznego KC PZPR stały
się inspiracją dla wielu no­
wych inicjatyw. Dość wyra­
źnie wzrósł udział bezpartyj­
nych w naczelnych władzach
państwa, w kadrze kierowni­
czej administracji państwowej
i gospodarczej. Ogniwa PRON
uzyskają większy wpływ na

prowadzenie polityki kadrowej
w państwie. Zostały już opra­
cowane stosowne propozycje w

tej sprawie. Zawarte w nim
ustalenia wychodzą naprzeciw
oczekiwaniom społecznym.

W ostatnich latach przyspie­
szono pokoleniową rotację
kadr, silniej promuje się mło­
dych na różnorodne stanowi­
ska kierownicze.Z

To, co uczyniono do tej po­
ry nie może jednak zadowa­
lać. Partia musi się stać siłą
napędową nowoczesnego po­
dejścia do kadr.

Biuro Polityczne zwróciło
uwagę, że do tej pory brak
programu przyspieszenia roz­
woju kadr naukowych, zwła­
szcza w dziedzinach o węzło­
wym znaczeniu dla przyśzło-

sytuaćja -ści kraju. Przeciąga się w

bardzo czasie, opracowanie rządowego
dokumentu w sprawie warun-

rych przedstawiona byłaby‘ biórsW i jednostek naukowo- fiiówego przodujących absbl- VI krajowego zjazdu stowa-

interpretacja rozwiązań II e- badawczych nie stworzono wentów wyższych uczelni. rzyszenia.

Mimo zaleceń i wniosków
zmniejsza się liczba kobiet
pełniących funkcja kierowni­
cze.

W drodze konkursu obsadza­
ne są głćwuie stanowiska dy-

u

mysłowych. Ale formę tę —

zgodnie z 'ustaleniami X Zja­
zdu — trzeba wykorzystać do
wyłaniania kandydatów na

inne stanowiska kierownicze.
Z niepokojem stwierdzano,

że niektóre podstawowe orga­
nizacje partyjne nie mogą

wciąż znaleźć właściwego miej­
sca w realizacji polityki ka­
drowej przedsiębiorstwa, urzę­
du czy instytucji. Nie potrafią
w sposób prawidłowy egze­
kwować uprawnień nadanych
przez statut PZPR.

Biuro Polityczne krytycznie
odniosło się do zdarzających
się jeszcze nazbyt często nie­
trafnych decyzji personalnych,
przypadków nominacji osób
pie spełniających wymogów
przewidzianych pragmatyką.

Z całą mocą podkreślono
odpowiedzialność instancji i
organizacji partyjnych oraz

organów państwa za właściwe
wypełnianie zasad polityki ka­
drowej PZPR.

Przyjmując założenia
gramowo-organizacyjne
Plenum KC PZPR. Biuro Po­
lityczne podkreśliło, że stwo­
rzy ono dogodną możliwość
dla rozważenia, jak najlepiej
wykorzystywać kwalifikacje i
zdolności kadr, usuwać wszel­
kie utrudnienia oraz pozyski­
wać wartościowy narybek.

VII Plenum zajmie się
przede wszystkim oceną skute­
czności mechanizmów wyłania­
nia i doskonalenia kadr kie­
rowniczych oraz roli czynnika
ludzkiego W procesie reformo­
wania gospodarki i demokra-.
tyzacji życia społeczno-polity­
cznego.

Zostanie dokonąna wszech­
stronna analiza skuteczności
polityki kadrowej PZPR oraz

przyczyn występujących w

praktyce słabości i deformacji.
Założenia polityki kadrowej
będą dostosowywane do no­
wych warunków społeczno-
-politycznych i gospodarczych
kraju.

Biuro Polityczne zapoznało
ąię z przebiegiem spotkania
Wojciecha Jaruzelskiego z

działaczami Społecznego Ko­
mitetu Przeciwalkoholowego.

Biuro Polityczne poparło za­
mierzenia zawarte. uchwale*

pro-
VII

Po blisko miesięcznej przer­
wie siatkarze i siatkarki wra­
cają na ligowe parkiety. Do
zakończenia pierwszej rundy
rozgrywek pozstały dwie ko­
lejki spotkań.

Krakowski Hutnik po ostat­
nich wyjazdowych zwycię­
skich meczach ,z wrocławską
Gwardią wyszedł na pierwsze
miejsce w tabeli, prezentując
właśnie w tych spotkaniach
dobrą formę. Czy miesięczna
przęrwa w rozgrywkach była
korzystna dla „hutników”?
„Przekonamy się o tym w (so­
botnio-niedzielnych spotka­
niach z Czarnymi w Radomiu, i
tydzień później w pojedyn­
kach ze Stalą Stocznia we

własnej hali — mówi trener
krakowian J. Piwowar. Zespół
trenował solidnie na własnych
obiektach, nie organizowaliś­
my żadnego zgrupowania. Ro­
zegraliśmy dwa mecze sparin­
gowe w Rzeszowie, przegry­
wając 1:3 i wygrywając 3:0
z Resovią, a w środę, pokona­

liśmy Posnanię 3:0. Naszym o-

bowiązkiem jest utrzymanie
pierwszego miejsca w tabeli.
Ale nie lubię stawiać prognoz,
w aporcie wszystko jest bo­
wiem możliwe. Na pewno bę­
dziemy faworytami w spotka-,
niach z Czarnymi, jednak
trzeba pamiętać, że w Rado­
miu nigdy dotąd nie wygraliś­
my”.

Kibice liczą, że siatkarze
Hutnika utrzymają wysoką
formę i nie oddadzą pierwsze­
go miejsca w tabeli. Tę dru­
żynę na pewno stać na zdoby­
cie tytułu mistrza Polski.

Siatkarki krakowskiej Wisły
także nie wyjeżdżały na zgru­
powanie w okresie miesięcz­
nej przerwy w rozgrywkach
ligowych. Trenowały na włas­
nych obiektach. Nie rozgry­
wały spotkań sparingowych,
bo 6 zawodniczek z pierwsze­
go zespołu pojechało na zgru­
powanie kadry juniorek. W

tej sytuacji trener L. Kedry-
na miał do dyspozycji tylko 8

siatkarek i pracował z nimi

głównie nad wytrzymałością.
Trzeba było zrezygnować z

treningów taktycznych.
Czy w tej sytuacji przerwa

w rozgrywkach nie odbite sie
ujemnie na formie wiślaczek?
Trudno powiedzieć. Jak do tej
pory krakowianki spisywały
się w lidze nadspodziewanie
dobrze i obecnie zajmuja wy­
soka. trzecia lokatę. Czy u-

trzyma.ia ja do końca rozgry­
wek? „W drugiej rundzie ma­
my trudniejszy rozkład gier,
większość spotkań z zespołami
środka tabeli gramy bowiem
na wyjeździć” — powiedział
trener L. Kedryna.

W sobotę i niedziele Wisła
podejmuje Płomień Sosnowiec,
a za tydzień gra na wyjeździe
z AZS AWF Warszawa.

Liczymy, że . krakowianki
sprawia jeszcze sporo miłych
niespodzianek swym sympa­
tykom i utrzymała miejsce w

czołówce tabeli. (tg)

Hokejowy mecz... przedszkolaków
Korespondencja własna z Austrii

Spór o węgiel

zażegnany
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

postanowiła skreślić . sporny
paragraf swej zeszłorocznej u-

chwały w sprawie ograniczeń
w dostawie i zużyciu opału
dla ludności w latach 1987—
1990. W tej sytuacji przewo­
dniczący trybunału prof. Al­
fons Klafkowski odwołał po­
siedzenie. Sporny paragraf,
.przy.pomnijmy. związkowcy u-

znali za sprzeczny z obowią­
zującymi układami zbiorowy­
mi pracy.

Powrócono do idei
wzniesienie pomnika

ofiarom stalinizmu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

mentator — dług wobec tych,
którzy zginęli w latach, terro­
ru stalinowskiego. I dług wo­
bec tych, którzy w latach
pięćdziesiątych otwarcie i od­
ważnie powiedzieli prawdę o.

stalinizmie, lecz nie mogli,
nie potrafili lub nie zdążyli
doprowadzić sprawy do koń­
ca. I jeśli my zakończymy ja
dzisiaj, to jest nadzieja, że i

po nas. następne pokolenia
ukończą to. co dziś zaczęli­
śmy, a czego, być może, nie

zdążymy czy nie zdołamy zro­
bić w stu procentach —

'stwierdził komentator „Mos-
kowskich Nowosti”.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. Ił

mi sportowcami. Minister
Kwaśniewski interesował się
też wykańczanym właśnie naj­
nowszym obiektem sportowym
miasta, jakim jest olbrzymia
hala sztucznego lodowiska,
przystosowana do spełniania
funkcji sali widowiskowej

Podczas spotkania z I
sekretarzem KW PZPR
Władysławem Plewniakiem o-

raz przedstawicielami władz
administracyjnych i sporto­
wych dyskutowano na temat

rozwijania w Tarnowskiem
bazy służącej uprawianiu
sportu wyczynowego i amator­
skiego oraz sposobu finanso­
wania budowy nowych obiek­
tów.

Temat kultury fizycznej a

dokładnie wychowania fizycz­
nego najmłodszych przewijał
sie podczas spotkania ministra
Kwaśniewskiego ze słuchacza­
mi Studium Nauczycielskiego,
w którym niedawno powołano
do życia kierunek kształcący
przyszłych nauczycieli wf w

szkołach. Po tym spotkaniu
gość zdążył jeszcze zwiedzić
Pałac Młodzieży a następnie
w sali Lustrzanej odbyło się
spotkanie z przedstawicielami
organizacji młodzieżowych i
działaczami sportowymi z te­
renu Tarnowskiego. W spotka­
niu wziął udział Władysław
Plewniak.

Aleksander Kwaśniewski

przebywał w Tarnowskiem
Korzystając z okazji popro­

siliśmy ministra o krótka wy­
powiedź dla „Gazety”.

— Jaki jest cel Pana poby­
tu w Tarnowskiem?

— Dla mnie tego rodzaju
Wyjazdy są bardzo istotne. Ko­
mitet. którym kieruje jest cią­
łem stosunkowo nowym i do
niedawna właściwie zajmowa­
liśmy się działalnością we-

wnątrzorganizacyjną. Wyjazdy
pozwalają mi zebrać nowe do­
świadczenia, spostrzeżenia, zo­
rientować się z jakimi proble­
mami borykają się władze wo­
jewódzkie. Będzie to bardzo

pomocne przy tworzeniu pro­
gramu, pozwoli na zoriento­
wanie się co zmodyfikować,
co zmienić, jak wykorzystać
środki finansowe. Niedawno
byłem w Łodzi, teraz jestem
w Tarnowie. Doświadczenia
całkiem inne ale to w sumie
złoży się ną pewien obraz.

— A jakie problemy jeżeli
chodzi o kulturę fizyczna ma

Tarnowskie?
— Jest ich sporo ale przede

wszystkim to baza, która choć
w porównaniu z innymi wo­
jewództwami jest niezła, to

jednak niewystarczająca. Cho­
dzi o dokończenie budowy ha­
li lodowiska oraz nowe obiek­
ty, które będą finansowane
przez województwo z pomocą
budżetu centralnego.' Baza jest
ważna, ale nie mniej ważni są
ludzie, od których zależy szko­
lenie oraz wychowanie poprzez
sport młodego pokolenia. Cie­
szę się, że w Tarnowskiem ta­
kich ludzi nie brakuje.

— Tarnowskiemu były
GKKFiT obniżył dotacje do 9
mta zł....

— Do wniosku wojewódz­
twa o podwyższenie dotacji
podejdziemy z życzliwością, a-

Ie dopiero teraz trwa dyskusja
nad budżetem, trochę w tym
roku spóźniona. W piątek bę­
dziemy o tym rozmawiać i my­
ślę, że eoś da się wykroić. Ale
proszę pamiętać, że te 9 min

przeznaczonych było na dzia­
łalność i oprócz tego sporo
środków przekazanych zostało
na inwestycje, m. iii. na to

wspomniane lodowisko.

— Dziękujemy »a rozmowę.

(1)

Raport CBOS

Nakarmił żonę...
trutkg na myszy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

truta pszenice i zmusił do wy­
picia wody z roztworem trują-
cych chemikaliów. Dopiero na­
zajutrz udało się kobiecie u-

ciec do sąsiadów skąd wezwa­
no pogotowie, zmaltretowaną
żonę rolnika przewieziono do
szpitala. Dopiero po kilku
dniach powróciła do zdrowia.
Prokuratura Rejonowa w Bia­
łej Podlaskiej prowadzi w tej
sprawie śledztwo.

Stosunki między Polską a RFN

w opinii społecznej

UWAGA
CZYTELNICY!

W czwartek radca
prawny „Gazety” udziela
porad w godz. 15—16 tele­
fonicznie pod numerem

21-22-69. W godz. 16—17
osobiście — Dział Łączno­
ści z Czytelnikami, Kraków
Wielopole 1, III p., pok. 33.

WARSZAWA (PAP). W od­
powiedzi na pytanie: „Jak o-

cenia pan(i) stosunki między
Polską a RFN?” — 26 proc,
respondentów Centrum Bada­
nia Opinii Społecznej uznało,
że są one dobre, ponad poło­
wa (59,3 prpc.) — że ani do­
bre, ani złe. zaś zdaniem co

8 i ankietowanych (12,9 proc.)
— złe.

W okresie od sierpnia 1985
r do października 1987 r.

zmalała z niemal 60 proc, do
47 proc, liczba respondentów
dostrzegających ze strony
RFN realne zagrożenie dla
Polski. W tym czasie zmalał
też odsetek ankietowanych (o
ponad 15 proc.) upatrujących
w polityce RFN największe
zagrożenie dla pokoju w Eu­
ropie. Trudno orzec, czy te

wyniki są skutkiem ogólnego
odprężenia w stosunkach ra-

dziecko-amerykańskich, czy też

faktycznie postrzeganych
•'mian w polityce RFN.

Jak zaznaczają autorzy ra­

portu CBOS pt. „Opinie o

Republice Federalnej Niemiec
i wzajemnych stosunkach mię­
dzy tym krajem a Polską”, na

złożony stosunek Polaków do
RFN oddziałuje wiele czyn­
ników. Na plan pierwszy
wysuwają się niepokoje zwią­
zane z polityką zagraniczną
tego państwa, odbudową jego
potęgi gospodarczej i militar­
nej oraz aktywnością ugru­
powań rewizjonistycznych i
odwetowych w R,FN. Znaczna
część ankietowanych dostrze­
ga ponadto w Republice Fe­
deralnej Niemiec najbliższego
a zarazem najsilniejszego so­
jusznika Stanów Zjednoczo­
nych, które obwinia się o

wzrost napięcia międzynarodo­
wego i eskalację wyścigu
zbrojeń. Równie ważnym
czynnikiem odziałującym na

stosunek Polaków do RFN

jest niepewność większości z

nich co do rzeczywistych in­
tencji politycznych Republiki
Federalnej Niemiec wobec

Polski. Wpływają na to — za­
znaczają autorzy raportu — o -

sobiste i narodowe doświad­
czenia Polaków związane z

II wojną światową i okupacją
Polski.

Racjonalna, pozbawiona e-

lementów emocji jest ocena

pozycji gospodarczej RFN. Co
drugi z ankietowanych (53,2
proc.) wręcz postuluje zacie­
śnienie współpracy gospodarz
czej między Polską i RFN,
podczas gdy za jej ogranicze­
niem opowiada się 12 proc, re­
spondentów.

Za obecny stan stosunków
Polski i RFN respondenci
skłonni są bardziej obciążać
partnera zachodnioniemieckie-
go, 73,3 proc, ankietowanych
uważa bowiem, że polityka
zagraniczna Polski dobrze słu­
ży społeczeństwu i zgodna jest
z Jego interesami, a co drugi
jest ponadto przekonany,
że dzięki tej polityce umocni­
ła się pozycja Polski na are­
nie międzynarodowej.

W Imnsbrucku biuro praso­
we Turnieju Czterech Skocz­
ni mieściło się. jak zawsze,
w olimpijskiej hali. Wyko­
rzystując wolna chwile za­
glądnąłem na tafle, skąd do­
chodził olbrzymi tumult. To
rodzice i opiekunowie głośno
dopingowali swoje... pocie­
chy. „Niebiescy”. ęirużyna z

Innsbrucka i .Czerwoni”, ze­
spół z przedmieścia — Am-

pass, rozgrywały prawdziwy
mecz na połowie lodowiska.
6—7 letni chłopcy (!) ugania­
li sie za krążkiem w peł­
nym hokejowym .rynsztun­
ku”, wszyscy mieli kaski, pod
bluzami i spodniami — ochra­
niacze. w rekach dostosowa­
ne do wzrostu kije. „Niebie­
scy” byli w tym meczu górą,
mnie szczególnie orzynadł do
gustu niewiele ponad metro­
wy mikrus. który. Zawsze po­
trafił w gąszczu nóg wyłu­
skać krążek i celnie strzelić
do bramki rywala. Dowie­
działem sie potem, iż w Inn-
sbrucku. a także innych mia­
stach Austrii — egzystują ta­
kie ligi przedszkolaków. Za­
sada jest nastenujaca: kto chce
być ewentualnie ,w przyszło­

ści hokeistą, ten od początku
musi sie uczyć jazdy na łyż­
wach z kijem w reku. W
wieku 8—10 lat nawet najle­
psza technika jazdy na nie­
wiele sie zda. jeśli chłopiec
nie potrafi dobrze trzymać
kija. Kij będzie potem zaw­
sze przeszkadzał w jeździe...

Hokej staje sie w Austrii
coraz bardziej popularny. W

olimpijskiej hali na meczu

miejscowego Innsbrucker EV
z wicemistrzem kraju WEV
(3:4, choć gospodarze prowa­
dzili 3:1) zasiadło blisko 6 tys.
widzów. Podobnie było w

Vilach. Klagenfurcie. Poziom
hokeja austriackiego ciągną.
*w górę obcokrajowcy, sporo
tu Kanadyjczyków, trochę
Czechosłowaków. w drużynie
z Salzburga gra słynny ho­
keista radziecki — Szalimow.
Lidze przewodzi drużyna z.

Klagenfurtu, który od lat jest
najsilniejszym ośrodkiem ho­
kejowym w Austrii.

Reprezentacja Austrii nie
należy do potentatów, gra od
'lat w gr „B”. Od 2 lat kibi­
ce wiaża duże nadzieje z tre­
nerem czechosłowackim, słyn­
nym Ł. Bukaczem (to on do­

prowadził CSRS do tytułu
mistrza świata). W grudniu
podopieczni Bukacza 2-krot-
nie pokonali nasza reprezen­
tację (3;1 i 4:1), choć przystą­
pili do tych spotkań z mar­
szu. bez żadnych obozów (li­
ga w Austrii rzecz święta).

Kilku graczy austriackich
prezentuje dobry europejski
poziom, choćby bramkarz po­
chodzenia kanadyjskiego o

polskim nazwisku — Stankie­
wicz (grozi mu jednak opera­
cja kolana i nie wiadomo
czy wystani w Calgary), na­
pastnicy Koenig czy Łabler.
Na olimpiadzie — mówi Bu-
kacz — na pewno nie damy
rady ZSRR, CSRS czy VSA,
także RFN wydaje się poza
naszym zasięgiem, pozostaje
nam praktycznie walka o 5.
miejsce w grupie z Norwegią:
Najważniejsze, że grać • bę-
dzietny z najlepszymi, zoba­
czymy jaki dystans dzieli nas

od potentatów i czy za rok
możemy realnie myśleć o

wygraniu gr. „B”.
Austriaccy kibice wierzą w

Bukacza....

ANDRZEJ STANOWSKI

Dokładny adres ---------------

----- --------

. ....... (tg)

W kilku
(g) o 1500 widzów obser­

wowało w Rzymie .mecze te­
nisistów stołowych Europy i
Azji. Wśród mężczyzn w me­
czu pierwszych reprezentacji
Europa pokonała Azję 5:3, w

spotkaniu drugich teamów
stary kontynent rozgromił ry­
wali 5:0, a w meczu trzecich
drużyn wygrał 5:2. W rywali­
zacji kobiet dwukrotnie trium­
fowały Azjatki 5:1 i 5:3.

W pierwszej drużynie Euro­
py -wystąpił Andrzej Grubba.
W pierwszym pojedynku
przegrał z mistrzem świata
Jiąng Jailiangkiem 1:2, w na­
stępnych pokonał Chen Lon-
gcana (ChRL) 2:0 i Kima
Song Hut (KRL-D) 2:0. Leszek
Kucharski bronił barw dru­
giej reprezentacji naszego
kontynentu, wygrywając z

Teng Yi (ChRL) 2:0.
• Trener piłkarskiej repre­

zentacji olimpijskiej Zdzisław
Podedwomy ustalił skład 17-
osoibowej kadry, która weźmie
udział w międzynarodowym
turnieju o Puchar Nehru. Od­
będzie się on w dniach 26 sty-

wierszach
cznia — 2 lutego w dwóch
miastach Indii: Kalkucie ; Si-
liguń,’ a oprócz Polski wystar­
tują tam m. in. olimpijskie
drużyny ZSRR, Węgier i Buł­
garii oraz kadra Szwajcarii,
Indij i ChRL.

• Kolejny dzień odbywają­
cych się w Melbourne teniso­
wych mistrzostw Australii
był pomyślny dla głównych
faworytów. Ivan Lendl (nr 1),
Martina Navrątilova (nr 2) i/
Chris Evert (nr 3) stracili w

swoich ,pojedynkaćh II rundy
tylko cztery gemy. Lendl po­
konał Matta Angera 6:0/ 6:1,
6:1. Navratilova Annę Marię
Fęnnandez 6:1, 6:0, a Evert
Beyerly Bowes 6:0, 6:1.

• Mistrzostwa Europy w

łyżwiarstwie figurowym w

Pradze: po tańcach obowiąz­
kowych polska para Honorata
Górą i Andrzej Dostatni zaj­
muje 13. miejsce.

Wśród solistek Polka Mirel-
Ia Gawłowska po programie
skróconym zajmuje wysoką
10. pozycję.

RFN — Włochy
na inaugurację ME-88

Wczoraj podaliśmy wyniki
losowania finałów ME-88
(10. 06 — 25. 06 w RFN).

Inauguracją nastąpi 10. 06.
spotkaniem RFN — Włochy
(gr. I godz. 20.15). 11.06: Da­
nia — Hiszpania (gr. I g.
15.30), 12. 06 Anglia — Eire
(gr. II. g. 15.30) i Holandia —

ZSRR (gr. II. g. 20.15).
Druga kolejka: 14. 06: RFN

— Dania (gr. I, g. 17.15) i
Włochy — Hiszpania (gr. I. g.
20.15) . 15. 06: Anglia — Ho­
landia (gr. II. g.-17.15) i Eire
— ZSRR (gr. II. g. 20.15).

Trzecia kolejka1 17. 06: RFN
— Hiszpania (gr. I. g. 20.15)
i Włochy — Dania (gr. I. g.
20.15) , 18. 06: Anglia — ZSRR
(gr. II. g. 15.30) i Eire — Ho­
landia (gr. II g. 15.30).

Półfinały: 21. 06: zwycięzca
gr. I z drugą drużyną gr. II

(g. 20.15) i 22.06: zwycięzca
gr. II — druga drużyna gr.
I (g. 20.15). Finał w Mona­
chium 25. 06. o godz. 15.30.

Wszystkie mecze maja być
transmitowane przez nasza

TV! (AS)

Wiadomości szachowe

Zakończyła rozgrywki sza­
chowa klasa wojewódzka.
Pierwsze miejsce zajął drugi
zespół KKSz. Hutnik, wy­
przedzając Drogowca, Juyenię,
Wisłę, Wilgę Koźmice Wiel­
kie, MKS KSOS, Koronę II,
Skawinkę II, Cracovię, KNKSz.
Awans do ligi makroregional-
nej wywalczył Drogowiec.

W klasie „A” najlepszy o-

kazał się Tramwaj i on też
awansował do klasy woje­
wódzkiej. Drugi był Myślenic^
kj Klub Szachowy, a trzeci
Elektron Dobczyce.

W klasie „B” pierwsze miej­
sce zajął Borek, a w klasie
juniorów Krakowski Nauczy­
cielski Klub Szachowy.*

Rozegrano szachowe mis­
trzostwa . okręgu w grze bły­
skawicznej seniorów. Druży­
nowo zwyciężył KKSz. Hutnik
33 pkt, druga była Korona I
31.5 pkt., a trzeci KKSz. Hut­
nik II 27,5 pkt. Indywidualnie
triumfował A. Doniec .22,5
pkt., wyprzedzając-B. Łatasa
21.5 pkt. i P. Ładosia 20,5 pkt.
(wszyscy KKSz. Hutnik). .

(tg)

Espress Lotek

13, 27, 29, 36, 37

Super Lotek

2.8,10,11,15,16,41

Reanimowanie sekcji gimnastycznej Olszy
Krakowska Olsza miała

przed laty 21 sekcji, w

tym pięć pierwszoligowych.
Dziś stan posiadania klubu
jest znacznie uboższy. Po­
zostało już tylko 6 sekcji,
w tym jedna praktycznie
nie istnieje. Chodzi tu o

gimnastykę sportową dzie­
wcząt. Trwa walka o u-

trzymanie tej sekcji przy
życiu, ale czy zabiegi re­
animacyjne przyniosą spo­
dziewany skutek?

Glmnastyczki Olszy tre­
nowały do maja ubiegłego
roku w budynku przy ul.
Lubicz. Nia było tu najle­
pszych warunków szkole­
niowych, ale przynajmniej
miały dach nad głową. O-
biekt był do ich wyłącznej
dyspozycji i to było najr
ważniejsze. Jednakże stan

techniczny budynku po­
garszał się z miesiąca na

miesiąc. Klub nie był w

stanie wyłożyć milionów na

jego remont. Gdy powstało
zagrożenie katastrofą trze­
ba b}ło po prostu przer­
wać treningi. Kierownictwo
klubu r.ie chciało jednak
rozwiązać sekcji.

Rozpoczęto poszukiwania
miejsca, gdzie mogłyby tre­
nować gimnastyczki. Wła­
dze miejskie przyznały Ol­
szy dekoratomię teatralną
przy ul. Rajskiej. Jest to
duża hala, którą z łatwo­
ścią można by zaadaptować
na potrzeby gimnastyczek
Ta decyzja ucieszyła kiero­
wnictwo klubu, ale sprze­
ciwiły się jej krakowskie
teatry. Ostatecznie spór
trafił na wokandę Sądu A-
dministracyjnego, który u-

chylił decyzję władz miej­
skich. W hali przy ul. Raj­
skiej nadal wykonuje Cę
więc teatralne dekoracje.

W tej sytuacji władze
miejskie przyznały Olszy
jedno piętro dawnego bu­
dynku Makabj przy ul.
Fornalskiej. Jest tu ładna
sala, w której z powodze­
niem mogłyby trenować gi­
mnastyczki. I być może kie­
dyś tu się zadomowią, ale
z'a nim to się stanie upłynie
sporo wody w Wiśle. Budy­
nek jest bowiem zniszczo­
ny, można powiedzieć na­
wet, że zdewastowany.
Przecieka m. in. dach. Bu­

dynek .poddany zostanie ge­
neralnemu remontowi i
wiadomo, że potrwa on

dość długo. Działacze Olszy
patrzą realnie i spodziewa­
ją się przejęcia hali za pięć
lat.

Sekcja gimnastyczna po­
zostaje więc nadal bez da­
chu nad głową. Na doda­
tek po zamknięciu budynku
przy ul. Lubicz część dzie­
wcząt zrezygnowała z upra­
wiania sportu. Pozostało
zaledwie kilka zawo­
dniczek. Te najbardziej wy­
trwałe przyjęła chwilowo
Korona. Jest to oczywiście
rozwiązanie tymczasowe.
Działacze Olszy rozpoczęli
poszukiwania szkolnych sal,
gdzie można by systematy­
cznie trenować. Udało się
wreszcie znaleźć taką szko-

, łę. która przygarnęłaby gi­
mnastyczki Olszy, jednakże
i to będzie prowizorką. Sala
ta nie będzie bowiem do
wyłącznej dyspozycji klu­
bu, muszą tu przecież od­
bywać się też zajęcia wy­
chowania fizycznego, co jest
oczywiste' A gimnastyczki
potrzebują przecież rozło­
żyć przyrządy do trenin­

gów na stałe, co nie bę­
dzie tu możliwe.

„Najłatwiej byłoby roz­
wiązać sekcję, która obe­
cnie nie ma żadnych wa­
runków treningowych —

mówi wiceprezes Olszy
Bronisław Cynkar. Ale nie
chcemy tego robić. Straci­
liśmy bowiem w poprze­
dnich latach już zbyt wie­
le sekcji i teraz nie może­
my podejmować pocho­
pnych decyzji. Zdajemy so­
bie sprawę, że w' najbliż­
szym czasie nie znajdziemy
obiektu dla gimnastyczek
Będą więc trenować w je­
dnej ze szkół i w Koronie.
Może remont byłego budyn­
ku Makabi zostanie wyko­
nany szybciej niż się tego
spodziewamy? Chcemy też

podjąć budowę własnej
hali, ale nie nastąpi to

szybko. Na razie czekamy
na lokalizację pod obiekt,
jednak władze miejskie nie
podjęły jeszcze w tej spra­
wie decyzji Będziemy ra­
tować naszą sekcję gim­
nastyczną wszelkimi spo­
sobami. Lićzymy także na

pomoc władz miejskich”.
T. GÓRSKI
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i ANTONIEMU

KARUNSKIEMU

składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia z powo­
du śmierci Męża i Ojcte

Zarząd i pracownicy
SSP „Żaczek”
w Krakowie

I LOKALE

SPRZEDAM mieszkanie własno­
ściowe, w Krakowie — Krowod­
rzy, M-4 . parkiet, glazura, tele­
fon. Kielce, tel. 437-93 . g-1273

NIERUCHOMOŚCI

KAMIENICA do sprzedania — 4
mieszkania do zasiedlenia. Kra­
ków. tel. 22-84-60. K-364

MIESZKANIA, domy, parcele ku­
pno — sprzedaż pośrednictwo —

Stronezak. al Słowackiego 58/15,-
poniedziałki, czwartki. g-29117Koleżance

EWIE PASZEK

składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia z powo­
du śmierci Matki

Zarząd 1 pracownicy
SSP „Żaczek”
w Krakowie

KUPNO/

ORGANIZACJA
SPOŁECZNA

wynajmie

lokal
dla celów biurowych lub

szkoleniowych.

Oferty nr K-335.

MONETY, medale, odznaczenia
banknoty, znaczki pocztowe stara

korespondencję, pocztówki — ku­
pi sklep numizmatyczno-fllateli-
styczny, Kraków, Krowoderska' 61.

g-1092

SPRZEDAŻ

?TRZ,E,DAM’ zamienię samochód
Mitsubishi Galant Turbo 85 V —

na samochód ciężarowy nowy
Skoda Star, Chmielnik tel.

_____ g-1272
PILNIE sprzedam ciągnik C-360
lub C-330 . Mirosław węgrzyn Li­
pnica Wielka 689, gm Jabłonka.

P-7

s KSP „OŚWIATA" i
Ml ■"
S organizuje -

E języka angielskiego i nie- 3

Z mieckiego dla osób wy- S
£ jeżdżających za granicę. £
S Informacje i zapisy: Kra- Ś
5 ków, ul. Krowoderska 19 =

g tel. 22-79-99, w godzinach £
£ 14-18. £

5 K-11205 £
£ **

iiiiiuiiiiiiuiiiiiiiiaiiiiiiiiimiii

USŁUGI

PARKIETY, mozaiki — układa,
cykllnuje, lakieruje, woskuje -

Więcek, tel. grzecznościowy
1C-98-09 . g-502Bl
„SEZAM” — zabezpiecza drzwi
prżeći włamaniem wraz z komfor­
towym wykończeniem. Te'
48-06-52 8-18. g-49915
CZYSZCZENIE dywanów, wykła
dżin tapicerkj — Geleta, tel.
55-96-04. g-49465
CYKLINOWANIE 1 lakierowanie
((lakierem nietoksycznym) parkie­
tów — Kraków, okolice. Inż. Ma­
rek Kusiak, tel 66-42-67. g-4S33!

CZYSZCZENIE dywanów, tapicer-
ki samochodowej agregatem Puz-
zi S — Saternus, tel. 12-20-37.

„DOMUS" — poleca antywłama-
nlowe zabezpieczenie drzwi wraz
z montażem drugich drzwi wej­
ściowych. wybór zamków, tapi-
cerskle wykończenie drzwi. Teł
66-93-15. godz. 10-18. g-49082
ZABEZPIECZANIE drzwi, zamki
szyfrowe, ROM i inne, obicia ta-

plcerskie — Treszczyńskl, telefon
37-58-16. g-1239

••

KOMUNIKATY

Unieważnia się zgubioną pieczątkę o treści: Klub środowisko­
wy osiedle Grębałów. g-1175

suwnic
średniego i lekkiego sprzętu budowlane*

KURSY
— kierowników zakładów gastronomicznych
— kroju i szycia I stopnia
— rysunku odręcznego — aktu

•

kursy dla zakładów pracy
— operatorów wózków akumulatorowych i spalino­

wych , >
— spawania specjalistycznego
— spawania elektrycznego i gazowego
-» palaczy c.o,
— obsługi
— obsługi

go
— obsługi
— obsługi
— zaplataczy lin
— bhp j p.poż.
— kursy przyuczające do zawodu (wszystkie branże)
— kursy przygotowujące do egzaminów na tytuły

kwalifikacyjne robotnika, czeladnika i mistrza we

wszystkich branżach i zawodach
— i inne kursy

organizuje na terenie Krakowa. Tarnowa oraz woj.
krakowskiego, tarnowskiego i nowosądeckiego KSP
„Oświata” Oddział Kraków, ul. Mazowiecka 29. teł.
33-34-72, 33-94-23 w godz. 8—15. K-11552

wind towarowo-osobowych
lin i haków

SPÓŁDZIELNIA PRACY
WYROBÓW SKÓRZANYCH „GAL-SKÓR"

w Krakowie

ZATRUDNI NATYCHMIAST
■
■
■

samodzielną księgową ds. kosztów

samodzielnego referenta ds. zaopatrzenia
brakarza ze znajomością branży kaletniczej
robotnika gospodarczego — znajomość konser­
wacji urządzeń wodno-kanalizacyjnych

Zgłoszenia przyjmuję i informacji udziela Dział
Kadr, Kraków, ul. Augustiańska 24.

g K-191 |

KURSY:

— kroju 1 szycia dla potrzeb własnych
— dziewiars twa ręcznego
— dziewiarstwa maszynowego
— haftu artystycznego
— tkactwa artystycznego
— bukieclarstwa
— sprzedawców
— kierowników zakładów gastronomicznych
—- kelnerów bufetowych
— wstrzeliwania kołków pistoletem „Grom” i „Hil-

tl"
— obsługi Fiata 126p
Zapisy i informacje: Zakład Doskonalenia Zawodo­

wego Kraków, ul. Dietla 38, tel. 66-10-88, 66-62-44, w

godz. 8—17.

K-238

i

PRZEDSIĘBIORSTWO SPRZĘTU
I TRANSPORTU WODNO-MELIORACYJNEGO

w Krakowie, ul. Halicka 3,

zatrudni zaraz
pracowników na stanowiskach:

KSIĘGOWA ds. finansowych
SPECJALISTA Działu’ Zaopatrzenia
SPECJALISTA w Dziale Administracji

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale
Kadr przy ul. Halickiej 3,»tel. 22-05-18 i 22-83-20.

K-12098
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KDK „PAŁAC POD BARANAMI**

ogłasza wpisy
na kurs komputerowy języka Basic

dla wszystkiej) zainteresowanych
Dodatkowo zapraszamy dzieci w wieku 7—8 lat ną

zajęcia z komputerem,
Zaipisy i szczegółowe informacje w poniedziałki, śro­

dy 1 piątki w godz. 12—16 w pokoju 37, tel. 22-32-65.
K-284

Nowo powołane przedsiębiorstwo decyzją Prezydenta
Miasta Krakowa Nr 43 z dnia 7.10.1987 r.

KRAKOWSKA DYREKCJA INWESTYCJI

nadzoru ds. instalacji wod.-kan.
nadzoru ds. ciepłownictwa
nadzoru ds. drogowych
nadzoru ds. wentylacyjno-klimatyza-

z

pilnie zatrudni
na korzystnych warunkach

pracowników na stanowiskach:
♦ koordynatora ds. generalnego wykonawstwa
♦ koordynatora ds. realizacji inwestycji służby

zdrowia
♦ kierownika zespołu inspektorów nadzoru
♦ zastępcy kierownika zespołu inspektorów nadzoru
♦ inspektora nadzoru ds. elektrycznych i elektro­

niki
♦ inspektora nadzoru ds. ogólno-budowlanych
♦ inspektora

inspektora
♦ inspektora
♦ inspektora

cyjnych♦ głównego specjalisty ds. postępu i racjonaliza­
cji

♦ głównego specjalisty ds. bhp i p.poż.
kierownika działu przygotowania dokumentacji
inwestycji

♦ kierownika działu kosztów i Rozliczeń inwesty­
cji
starszych specjalistów i specjalistów ds.:
— mieszkaniowych i budownictwa ogólnego
— przygotowania dokumentacji inwestycji
— kosztów i rozliczeń inwestycji
— dostaw inwestorskich
— ekonomicznych
— geodezji i fizjografii
— konstrukcyjnych
— odbiorów i rozruchu inwestycji
— umów
księgowych
kasjerów
maszynistek
kierowców

<► konserwatorów
<$> sprzątaczek
Przedsiębiorstwo gwarantuje atrakcyjne wynagro­

dzenie wg zakładowego systemu wynagradzania pra­
cowników.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Służb
Pracowniczych Krakowskiej Dyrekcji Inwestycji, ul.

Kasprowicza 29, tel. 11-47-16.
K-353

7^

UWAGA inwestorzy i wykonawcy!
Wojewódzka Dyrekcja Dróg Miejskich zawiadamia,

że zgodnie z ustawą o drogach publicznych z dnia 21
marca 1985 r. prowadzenie wszelkich prac w pasie
drogowym dopuszczalne jest wyłącznie za zezwole­
niem WDDM.

W związku z .powyższym WDDM prosi zainteresowa­
ne instytucje oraz osoby prywatne o zgłoszenie do
dnia 31 stycznia 1988 r. wykazów robót związanych z

rozkopaniem lub zajęciem dróg, ulic i chodników na

terenie m. Krakowa i województwa miejskiego kra­
kowskiego w 1988 r. oraz na lata następne

Wykazy planowanych robót, które winny zawierać
nazwę ulicy, dokładną lokalizację (jezdnia, chodnik),
rodzaj wykonywanego uzbrojenia należy przesłać do

Wojewódzkiej Dyrekcji Dróg Miejskich. Kraków, ul.

Głowackiego 56.

Zaznacza się. że na roboty nie zgłoszone w powyż­
szym terminie nie będą wydawane zezwolenia na pro­
wadzenie robót w pasie drogowym.

K-12064

BIURO PODRÓŻY I TURYSTYKI |

ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO $
„LOGOSTOUR” $

oferuje w I kwartale br.
— atrakcyjne wyjazdy do Egiptu, Turcji w
— wyjazdy narciarskie do Bułgarii, Czechosłowacji fi

— od 15.01.88 — sobotnio-niedzielne wyjazdy na K
narty do: Bukowiny Tatrzańskiej, Korbielowa, S

Szczyrku, Zakopanego ff

Zapisy oraz informacje: Oddział Biura „Logostour” g
w Krakowie, ul. Karmelicka 32, I p., tel. 33-12-57, R

34-59-96, w godz. 9.30—13.30. K-332 g

PPUH „KRAKPOL"
spółka z o.o.

pilnie wynajmie pomieszczenia
— o powierzchni ok. 100 m’, z telefonem, nadające F

się na biura w Krakowie.

Tel. 44-00-73, w godz. 8—15 lub oferty K-158 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

STUDENCKA SPÓŁDZIELNIA PRACY

,KOLNIK-SERVICE”
Kraków, ul. Bydgoska 19a, tel. 37-33-75

przyjmuje zamówienia na rok 1988
na usługi

w■zakresie:
— robót agrotechnicznych
— zakładania i pielęgnacji terenów zieleni
— robót malarskich
— tapeciarskich
— antykorozyjnych
— układania chodników
— ziemnych
— innych remontowo-budowlanych
— usług różnych: porządkowo-czystościowych, od­

śnieżania dachów, ulic, placów
K-10848 g
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ZZ ZSMP MERA-KFAP

organizuje
giełdę sprzętu komputerowego

i audiowizualnego
w dniach 16 i 17 stycznia 1988 r. w godz. 9—13

w sali audiowizualnej MERA-KFAP

Kraków, ul. G. Zapolskiej 38

W ramach giełdy zorganizowane będzie również
stoisko sprzedaży części zamiennych i podzespołów
przeznaczonych do upłynnienia przez MERA-KFAP.

K-214

I

STUDENCKA SPÓŁDZIELNIA PRACY

„ROLNIK-SERVICE”
Kraków, ul. Bydgoska 19a, teł. 37-33-75

przyjmie chętnych na agentów
zakładów usługowych

w zakresie:

— robót budowlanych: murarsłwa,
szklarstwa, dekarstwa. instalatorstwa

— innych u«ług

I
malarstwa,
itp.

“ K-10847 Z

TECHNO-PROGRESS
30-212 Kraków, Sawickiego 9a, tel. 37-34-35

bę-
po-

Jeżeli chcą Państwo kupić komputer, który nie

dzie stał bezczynnie lub dobrze wykorzystać Już

siadany komputer skorzystajcie z naszej oferty.
Przedsiębiorstwo TECHNO-PROGRESS oferuje Pań­

stwu:

. ■ bogaty wybór oprogramowania użytkowego wraz z

wdrożeniem, gwarancją i przeszkoleniem użytkow­
nika:
— ewidencja finansowo-księgowa
— automatyczne rozliczanie kosztów i zleceń
— gospodarka materiałowa z emisją zamówień
— systemy płacowo-kadrowe
— sprzedaż i fakturowanie
— środki trwałe
— techniczne przygotowanie produkcji (baza tech­

nologiczna i konstrukcyjna)
— emisja kwitów RW na podstawie norm zużycia
— obliczanie indywidualnego PPWW
— ewidencja poleceń zarządzeń i ich realizacji
— wspomaganie prac projektowych dla branży
— mechanicznej i budowlanej
— projektowanie, oprogramowanie i wdrożenie zle­

conych systemów informatycznych
H sprzęt mikrokomputerowy zgodny ze standardem

IBM-PC/XT IBM-PC/AT oraz systemy 32-bitowe
instalowane pod systemami operacyjnymi MS-DOS
i XEŃIX, a także „wielodostęp” i oprogramowanie
sieciowe.

Sprzęt od renomowanych producentów dostarczany
jest w dowolnie wybranej konfiguracji Duży wybór
peryferii. Serwis gwarancyjny i pogwarancyjny, doku­
mentacja. instalowanie u klienta. Ceny atrakcyjne.
ZAPAMIĘTAJ: Techno-Progress to kompleksowe sy­
stemy informatyczne.

K-11444

PBP „CHEMOBUDOWA-KRAKÓW”
Zakład Transportowo-Sprzętowy

Kraków, ul. Klimecikego 14

1

części zamienne do samochodów
Barkas, Nysa, Żuk, Jelcz, Ifa, Multicar, Robur,

HL 80-11

do sprzętu
DT-75, S-100, E-302, K-606, Białoruś

oraz duży wybór łożysk
Bliższych informacji udziela Dział Zaopatrzenia, teł.

66-71-00, wewn. 34, 35. K-11266

KOPALNIE SKALNYCH SUROWCÓW
DROGOWYCH

Zakład w Krzeszowicach, ul. T. Kościuszki 10,
teł. 213-80,

zatrudnią natychmiast
na korzystnych warunkach:

<> SPECJALISTĘ ds. zaopatrzenia
<>- SPECJALISTĘ mechanika

Wynagrodzenie wg zakładowego systemu wynagra­
dzania oraz uprawnienia z Karty Górnika.

Zakład nie dysponuje możliwością zakwaterowania.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje
Dział Pracowniczy, K-165

HiiHiiiiiiiimiiiiiiimiiiiiumimimiiiiiiiiiiiiimiBimmiiiHin'

DYREKCJA ZESPOŁU OPIEKI ZDROWOTNEJ
NR 3 „KROWODRZA”

w Krakowie

I zatrudni zaraz
LEKARZA STOMATOLOGA

£ w Zalasiu.
■I

Do dyspozycji mieszkanie w WOZ w Zalasiu.

£ Warunki płacy i pracy do uzgodnienia.■■
Zgłoszenia pisemne kierować do Dyrekcji Zespołu

£ Opieki Zdrowotnej Nr 3 „Krowodrza” w Krakowie —

£ Al. Krasińskiego 18, w terminie do 30 dni od daty
S Ukazania się ogłoszenia. K-15

iiiiimimmimmimimiiiiiiiimimiiiniiiiiiiiiiimiimiminiii

DYREKCJA ZESPOŁU

OPIEKI ZDROWOTNEJ Nr 2

w Krakowie — Nowej Hucie

zatrudni pilnie
PALACZY kotłów parowych

+ POMOCNIKÓW palaczy

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział
Służb Pracowniczych, tel. 44-43-12 i Dział Techniczny,
teł. 44-45-38 lub osobiście — ul. Sieroszewskiego 66,
pokój nr 4. K-12033

ZU-P „COMINEX” SPÓŁDZIELNIA PRACY
w Krakowie, ul. Sw. Jana 15,

i zatrudni
na korzystnych warunkach:

• specjalistów ds. handlowych w Zakładzie Obrotu

towarowego — wymagana praktyka w służbach
zaopatrzenia j zbytu oraz znajomość konkretnych
branż

• specjalistę ds, zaopatrzenia w branży chemicznej
• specjalistę ds. transportu

Wyżej wymienieni kandydaci winni posiadać wy­
ra kształcenie średnie lub wyższe oraz kilkuletnią prak-

tykę.
Kandydatów prosimy o osobiste zgłoszenie, się w

jg Dziale Spraw. Osobowych, Socjalnych i Szkolenia w

ra Krakowie, ul. Sw. Jana 15, do 7 dni od daty ukaza-
ra nia się ogłoszenia w prasie.

BIURO PROJEKTÓW GÓRNICZYCH,
Kraków, ul. Lubicz 25

zatrudni
INŻYNIERA GEODETĘ
TECHNIKA GEODETĘ

Informacji udziela Dział Spraw Osobowych — pok.
435, teł. 21-04-33, wewn. 685.

ft
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Dzięki tygodnikowi TOP

MOŻESZSPRZEDAĆ
NAWET TWÓJDŁUG

//’ każdym numerze TOP-u:

B superkonkurs Z nagrodami
B Program TV
B Notowania giełdowe
B Nowości techniczne
B Ciekawostki

a także wiele interesujących
ogłoszeń

STOP!KUPTOP!

a

Dokonując u nas zakupów
masz szansę szerokiego wyboru
i nabycia wysokiej jakości towarów

„RACOM” SP. Z O.O.

(j.g.u.). filia w Krakowie, ul św. Anny 4/8
tel. 22-26-17. 31-007 Kraków 1, skr. 896

Uwaga przeć .ę’ ’ .a

oraz osoby prywatne!

przyjmujemy do realizacji zlecenia
w zakresie kupna i sprzedaży:

— kamery, magnetowidy, odtwarzacze, telewizory
— zestawy do odbioru telewizji satelitarnej
— najnowszy sprzęt Hi-Fi oraz apartura nagłaśnia­

jąca
— kserokopiarki oraz urządzenia małej poligrafii
— elektronarzędzia, elektroniczny sprzęt pomiarowy
— sprzęt medyczny, wyposażenie gabinetów kosme­

tycznych
— urządzenia i maszyny dla przemysłu i rolnictwa
— pośrednictwo w zakupie wszystkich towarów nie­

dostępnych na krajowym rynku
— usługi w zakresie specjalistycznych badań, po­

miarów prac naukowo-badawczych1
Zapewniamy:

— fachowe doradztwo i pomoc w wyborze sprzętu
— rabat 10—15 proc, przy większych zamówieniach
— serwis gwarancyjny i pogwarancyjny
— krótkie terminy realizacji i konkurencyjne ceny

Odpowiadamy na każde pytania, wszelkich dodat­
kowych informacji udzielamy codziennie w godzinach
8—17.

K-1'1612

ZAKŁAD ELEKTRONICZNEJ TECHNIKI

OBLICZENIOWEJ w Krakowie-Łęgu

■

pilnie zatrudni
■ kierownika ośrodka obliczeniowego

bibliotekarza informatycznego
elektroników
kontrolera wejścia-wyjścia
referentów i samodzielnych referentów ds. księgo­
wości
operatorów emc

operatorów upd
programistów
technologów
kierownika działu transportu 1 zaopatrzenia

■
■

Przedsiębiorstwo zatrudni absolwentów szkół śred­
nich i zawodowych z możliwością zdobycia zawodu

operatora emc i uipd w ramach szkolenia wewnątrz­
zakładowego. •

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale

Pracowniczym, Kraków, ul. Szafrańska 11, teł.

44-36-77, wewn. 22 lub 37. K-301

K-12093 K-248

K-51
A▲AAAAAA

. A

AAA

KRAKOWSKIE ZAKŁADY ODLEWNICZE

„ZREMB”
w Krakowie, ul. Mogilska 71

ZATRUDNIĄ
na korzystnych warunkach placowych

wg Zakładowego Systemu Wynagradzania
A formierzy ręcznych i maszynowych

wytapiaczy metali w piecach elektr.
suwnicowych
spawaczy gazowych
ślusarzy
tokarzy
hydraulików
elektryków z uprawnieniami
inż. lub technika elektr. na stanowisko mi­
strza

z-cę kier, działu zaopatrzenia
referenta ds. zaopatrzenia
referenta ds. płac
specjalistów ekonomistów do działu ekono­
micznego i działu zatrudnienia i płac
księgową
gotowacza napoiAA

Dla zamiejscowych podejmujących pracę w zawo­
dzie tokarza, formierza i ślusarza Zakład zapewnia
kwatery prywatne

Szczegółowych informacji udziela i przyjmuje zgło­
szenia Dział Kadr i Szkolenia w Krakowie . ul. Mogil­
ska 71, pokój 34, tel. 11-51-11, wewn. 226
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Przed zbliżającą się rocznicą wyzwolenia

Medale dla szczególnie
wyróżniających się działaczy LOK

teatry

Sami trujq również i... siebie
Krakowskie zakłady pracy nie tylko zagra­

żają mieszkańcom miasta i zabytkom ale ró­
wnież stanowią poważne zagrożenie dla załóg
pracujących w danych jednostkach przemy­
słowych. Chodzi oczywiście o zagrożenia spo­
wodowane zatruwaniem środowiska. W sa­
mym Śródmieściu znajduje się kilkadziesiąt
zakładów pracy, które emitują substancje
szkodliwe dla organizmu. Dlatego też w Kra­
kowie i województwie specjalny nacisk poło­
żono na ochronę zdrowia załóg robotniczych.
Opracowany program do 1990 roku ma na

celu stworzenie takiego stanu, w którym nie
brakowałoby lekarzy przemysłowych, labo­
ratoriów 1 przychodni dla pracowników kra­
kowskich przedsiębiorstw przemysłowych.
Czy degradacja środowiska naturalnego bę­
dzie posuwać się dalej? To pytanie w aktual­
nej sytuacji pozostaje ciągle bez odpowiedzi.
Widzimy bowiem duże zakłady przemysłowe
trująoe środowisko, niejednokrotnie nie zda­
jąc sobie sprawy z istnienia małych trucicie­
li, którymi są w większej części niewielkie
zakłady o starej technologii, funkcjonujące
od lat a dzisiaj, w momencie ogromnego stę­
żenia substancji trujących dokładające swoją
trującą cegiełkę do ogólnego zanieczyszczenia
środowiska. Stąd też Wydział Zdrowia i O-

pieki Społecznej duży nacisk kładzie na jak
najszybszy rozwój ochrony zdrowia pracow­
ników tych placówek, gdyż funkcjonowanie
tych zakładów pracy z pewnością będzie
jeszcze długotrwałe. A na efekty chorób za­
wodowych nie trzeba długo czekać. Aktual­
nie doprowadzono do tego, że robi się roze­
znania środowiska pracy w zakładach. Ponad

•30 laboratoriów zakładowych, 6 Terenowych
Stacji Sanitarno-Epidemiologicznych i Dział
Higieny Pracy WSSE pracują nad tym tema­
tem. Przemysłowa służba zdrowia swoją o-

pieką otacza coraz więcej osób. Z ogólnej
liczby badanych pracowników jednak 30
procent pracowało na stanowiskach szkodli­
wych, ponad 30 procent w warunkach uciąż­
liwych. Dominujące czynniki szkodliwe to:

hałas, pyły, pyły zawierające dwutlenek siar­
ki i tlenek węgla. Wzrastają więc tendencje
do chorób układu krążenia i układu nerwo­
wego, układu ruchowego i trawiennego.
Wzrasta absencja w pracy... Dlatego też naj­
ważniejsze jest to. by przemysłowa służba
zdrowia wzmogła do 1990 roku działalność w

zakresie tworzenia stanowisk rehabilitacji za­
wodowej i pracy chronionej w zakładach
pracy.

(mi)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Amadeusz (16 lat) — 19; MINIA­
TURA (pl. Ducha 2): Romanca —

17; STARY (Jagiellońska 1): Pla­
tonów - 19.15; MAŁA SCENA

(Sławkowska 14): Lichwiarz 1 Ła­
godna - 19.30 KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): Kaspar — 19.15.
BAGATELA (Karmelicka «): Du­
ża sala: Nieśmiały na dworze —

17.30; Mała-, sala: Mały książę —

11. LUDOWY (os. Teatralne 34):
Baśń o rycerzu Gotfrydzie — 11;
SCENA NURT: Portret Marii —

13. SCENA OPERETKOWA (Lu­
bicz! 48): Carewicz — 19.15. GRO­
TESKA (Skarbowa 2): Czas na

bajkę — 10; Królewna Śnieżka —

12.15. MASZKARON - SCENA
STUDIO (Boh. Stalingradu 21):
TV Śnieżka — 10. STU (Krasiń­
skiego 16): „Scenariusz...” — 17;
Audiencja V - 19.15. SUKIENNI­
CE (Sala Hołdu Pruskiego): Capel-
la Cracoviensls — koncert — 19.30.
HOTEL POD RÓŻĄ (Floriańska
14): Kabaret DROPS: Baju baju
w małpim gaju — 9. 10.45.

Pozostałe teatry nieczynne.

Jćź&oUs & i

POMOC DROGOWA FZMot. (uŁ
Kawiory 3): 37-55-75, (7—11 i 16—

22).
POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (aL Pokoju 91) —

tel. <8-00-84 (6—22).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­

DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY: tel. 12-20-38 1 12-41-64 (8—22).

SPÓŁDZIELNIA PRACZ PSY­
CHOLOGÓW (Sołtyka 9) — teL

11-54-14 (10—18)
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 (14—19).
TELEFON ZAUFANIA DLA RO­

DZICÓW: 22-02-18 (14—18).
TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22)
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).
INFORMACJA ONKOLOGII:

21-00-60 (18—19).

Bokiem do kultury
W Zakładowym Domu Kul­

tury ..Prefabetu” najczęściej
organizowanymi imprezami
sa... przyjęcia weselne. ..Pre-
fabetu” nie stać na utrzyma­
nie placówki kulturalnej, stad
też poza sobotami pomieszcze­
nia ZDK stoją jiie wykorzy­
stane.

Członkowie Komisji Kultu­
ry z DRN w Nowej Hucie za­
decydowali wiec, aby ŻDK
przemianować na Miedzyza-,
kładowy Dom Kultury. Kilku

firmom, rozumowano, łatwiej
bedzie finansować działalność
placówki. Wiadomo, reforma.
Z propozycją zwrócono się do
Montinu i EC Łęg. Wybór
padł na te przedsiębiorstwa,
które nie maja własnych pla­
cówek kulturalnych, ani też
nie świadczą na rzecz rozwoju
kultury 'w dzielnicy.

Odpowiedzi były krótkie —

nie widzimy możliwości... Dwa
duże zakłady odwróciły sie
do małego domu kultury bo­
kiem.

(mr)

Kurs obsługi ATARI

Pałac Młodzieży w Krako­
wie ul. Krowoderska 8 orga­
nizuje dla młodzieży 3-mię-
sieczny kurs obsługi, mikro­

komputerów ATARI. Zapisy do
15 stycznia 1988 w Pałacu Mło­
dzieży sala 50 w godz. 15—19.

Rozpoczęcie zajęć — 20 stycz­
nia 1988 r.

Jazz Karnawał

To tytuł dużego koncertu,
jaki odbędzie się w sali estra­
dowej NCK, 20 stycznia
(środa) o godz. 18. Publiczność
tego wieczoru bawić będą ze­
społy: „Retro seven”, „Mietek
Blues Band”, „ZUZUiLe­
szek Dranicki”, a gwiazdą wie­
czoru będzie YGUNG POWER
— orkiestra Krzysztofa Popka
zyskująca coraz większe uzna­
nie nie tylko wśród sympaty­
ków jazzu.

Przed wyjazdem . na euro­
pejskie festiwale tylko jeden
koncert w Krakowie. A więc
warte zobaczyć! (haw)

Wczoraj w siedzibie ZW LOK w Krakowie w sali trady­
cji. która w ogólnopolskim konkursie zyskała miano najład­
niejszej, odbyła się uroczystość wręczenia wyróżniającym
Się działaczom LOK Złotych, Srebrnych i Brązowych Medali

„Za zasługi dla Ligi Obrony Kraju”. Medale wręczył przed­
stawicielom władz politycznych i administracyjnych miasta
Krakowa —■prezes ZW LOK Stanisław Gąciarz, dzięku­
jąc, równocześnie ea ogrom pracy i zaangażowanie w dzia­
łania tej organizacji. 55-tysięczna organizacja jest jedną
z najprężniejszych w kraju, współpracuje z zakładami

pracy, szkołami, organizacjami młodzieżowymi. Od jej po­
wstania ponad 600 osób zostało udekorowanych

’

medalami,
co świadczy o popularności LOK w społeczeństwie ziemi
krakowskiej. W trakcie spotkania przedstawiciele Prezy­
dium ZW LOK dyskutowali z zaproszonymi gośćmi o dzia­
łaniach związanych z zadaniami wychowania patriotycznego
młodzieży na rzecz obrony kraju. Poruszano również proble­
my. z którymi organizacja boryka sie na co dzień.

W uroczystości uczestniczyli m. in.: sekretarz KK PZPR
— Władysław Kaczmarek oraz członek Sekretariatu KK

PZPR, kierownik Wydziału Polityczno-Organizacyjnego KK
PZPR — Kazimierz Groń. (ml) Fot.’: O. Link

Z kroniki MO

Stanisław Wejman w Galerii Teatru STU

O popularności artysty Stanisława Wejmana, wykładowcy
krakowskiej ASP może świadczyć ilość gości przybyłych na

wtorkowy wernisaż w Galerii Teatru STU. Nie mieśzczac
się w skromnej sali tłoczyli się w korytarzu, chcąc chociaż­
by z daleka spojrzeć na mistrza i jego dzieła. Stanisław
Wejman zaprezentował 102 swóje prace. Szkice, oleje, grafi­
ka — to zaledwie wycinek dorobku artysty. W oparciu o je­
go obraz zatytułowany ..Piesek z rybą, nożem i czaszka”
przygotowano na otwarcie tej interesującej ekspozycji wspa­
niały plakat, który zainteresowani mogą kupić przy okazji
zwiedzenia Galerii STU czynnej od godz. 12 do 18 przy
ul. Brackiej 4. Ci, którzy się pospieszą, być może kupią pa­
miątkowa teczkę z wernisażu mistrza z jego grafika ..Jam­
niczek” i własnoręcznym podpisem. Wystawa czynna bedzie
do końca stycznia. Z pewnością warto ja oglądać.

(ml)
Fot.: O. Link

Czy powstanie
w Krakowie serwis

„Volvo”?
Znany szwedzki koncern sa­

mochodowy „Volvo” zapropo­
nował „Energopolowi-2”, któ­
ry od lat jest użytkownikiem
produkowanych przez skandy­
nawskiego potentata tzw. wo-

zideł technologicznych, urucho­
mienie i prowadzenie autory-
zow anego serwisu tej firmy.
Nie chodzi tutaj bynajmniej
o luksusowe limuzyny marki
„Volvo”, a o ciężarówki wy­
korzystywane w transporcie
międzynarodowym. Wprawdzie
w Polsce istnieje stacja ser­
wisowa „Volvo”, prowadzona
przez PEKAES — AUTO-
TRANSPORT S. A. głównie na

własne potrzeby, ale okazuje
się, że jeden tego rodzaju o-

biekt to za mało.
Stacja krakowska miałaby

w swoim założeniu służyć głó­
wnie obcym przewoźnikom,
podążającym przez Polskę ze

wschodu na zachód i z półno­
cy na południe. (jb)

Po rozbiciu szyb
wtargnęli do sklepów
12 stycznia o godz. 23.20

DUSW-Krowodrza został po­
informowany o rozbiciu szyby
w sklepie mięsnym przy ul.
Czarnowiejskiej 51. Przybyli

r. i miejsce funkcjonariusze MO
zatrzymali sprawcę włamania
Krzysztofa Ż„ ur.' w 1956 r.,

zamieszkałego w Krowodrzy.
Trochę wcześniej, bo o godz.
22.50 funkcjonariusze DUSW-
-Sródmieście ujawnili włama­
nie do „Otexu” przy ul. Kro­
woderskiej 22. Wewnątrz za-

t-zymali Wojciecha M., ur. w

1371 roku. Wg jego oświadcze­
nia, po wejściu do sklepu
wziął 5 tys. zł. Jego pomocni­
cy stojący na czatach:' Da­
riusz Sz., ur. w 1964 roku i
Mieczysław W., ur. w 1967 ro­
ku zostali również zatrzyma­
ni.

Przypadkowi
przechodnie złapali

niedoszłego gwałciciela

napadu okazał się Bogusław
L„ ur. w 1962 roku, mieszka­
niec Nowej Huty. Został on

zatrzymany.

Po włamaniu
w Augustowie — towar

chciał sprzedać
w Krakowie

Również 12 stycznia o godz.
16 w . Krakowie przy ul Flo­

riańskiej, w pobliżu „Jubilera”,
funkcjonariusze kompanii wy­
wiadowczej WUSW zatrzymali
Jacka B., ur. w 1968 r._ mie­
szkańca Augustowa. Usiłował
on sprzedać 2 złote pierścionki
i złotą bransoletkę. Ustalono,
że rzeczy te pochodziły z wła­
mania do mieszkania Wojcie­
cha S. w Augustowie.

Pijany pasażer pobił
kierownika pociągu

12 stycznia br. Maria M.
zgłosiła w DUSW-Krowodrza,
że tego dnia o godz. 19 zosta­
ła zaatakowana na ulicy Wit-
kowićkiej przez nieznanego
mężczyznę, który usiłował do­
konać aktu gwałtu. Mężczyzna
został spłoszony przez przy­
padkowych przechodniów, ą
następnie złapany. Sprawcą

12 stycznia br., ńa wniosek
RUSW-Słomniki, prokurator
rejonowy zastosował areszt

tymczasowy wobec Leszka D„
ur. w 1957 roku, który 11 sty­
cznia o godz. 4.10 na stacji
PKP — Niedźwiedź, będąc
pod wpływem alkoholu ude­
rzył kierownika pociągu rela­
cji Warszawa — Zakopane Jó­
zefa P. oraz stawiał czynny o-

pór funkcjonariuszom SOK i
osobom, które pomagały w o-

bezwładnieniu chuligana.
(ml)

Składanie ofert z pro­
pozycją ceny na posiadane
obecnie w Składzie Kon­
sygnacyjnym samochody.

Zapraszamy także do
składania zamówień na in­
ne używane samochody
prod. RFN — diesle i ben­
zynowe (do 1300 ccm) z ter­
minem realizacji sukcesyw­
nie do 15.04.1988 r.

Informacje o cenach i a-

sortymencie można uzyskać
bezpośrednio u kierownika
składu — Kraków, ul.

Ofiar Dąbia 14. w godz.
10—17 lub tel. 11-30-09, od

dzisiaj do końca tygodnia.

Staropolski karnawał
w Myślenicach

Impreza ta weszła już do
tradycji Myślenic. Tym ra­
zem organizatorzy Myślenic­
kiej Parady Karnawałowych
Przebierańców zapraszają u-

czestniików, którzy zechcą w

pięknych, fantazyjnych ko­
stiumach zaprezentować się i
przywołać urodę staropolskie­
go obyczaju 6 lutego w My­
ślenicach. do zgłoszenia się
najdalej do 28 stycznia w

Miejskim Domu Kultury w

Myślenicach przy ul. Świer­
czewskiego 14. Do udziału za­
prasza się przede wszystkim
zakładowe i gminne ośrodki
kultury, studentów krakow­
skich, reprezentacje klubów
kultury „Ruchu” i „Rolnika”
organizacje młodzieżowe
ZSMP i ZMW. Jak co roku od­
będzie się m. in.: turniej tańca
diabelskiego, konkursy na naj­
ciekawszą prezentację i naj­
lepszego partnera. Wybory i

koronacja króla i królowej
myślenickiej maskarady u-

wieńczona balem zakończy
Myślenicką Paradą Karnawa­
łowych Przebierańców.

Uwaga! Jedynie do 28 sty­
cznia można zgłosić swoje u-

czesitnictwo w karnawałowej
maskaradzie. Informacje do­
tyczące imprezv pod nr teł.:
215-11 lub 222-89, Myślenice.

(ml)

A Śródmiejski Ośrodek Kul­
tury (Mikołajska 2): Spotka­
nie z red. J. Kalkowskim —■
„Moje pasje” — uroki kuchni
w karnawale — 18.

▲ KOK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27): „Walka o

czysty ekologicznie samochód.
Kontrola spalin” — 18; Video-
teatr: G. Bizet „Carmen” —

19.

▲ NCK (pl. Centralny):
Klub Miłośników Jazzu Tra­
dycyjnego — 18.

A Klub „Forum” (Mikołaj­
ska 2): Wszystko o karnawale
brazylijskim — projekcja vi-
deo — 18.30.

A CKS AR (29 Listopada
50): „Rozwój rolnictwa i pro­
dukcji rolnej na Węgrzech” —

11.

A Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): Recital N. Repetow-
skiej pt. „Karuzela z refre­
nem” — 18.

Włoski makaron
na polskich stołach

Z funduszy wypracowanych
przez PEW „Pewęx” resort

rynku wewnętrznego wyasyg­
nował 2,2 min dolarów na. za­
kup włoskiej linii do produk­
cji makaronu. Obecnie pracu­
jące maszyny, które mają już
20 lat, wytwarzają na godzi­
nę 300 kg makaronu. Nowe li­
nie pozwalają produkować w

tym czasie 1 tonę makaronu.
We wrześniu br. rozpocznie
się montaż włoskich maszyn
w Zakładach Koncentratów
Spożywczych w Skawinie.

(żur)

Zmienić famę o „Famie”
Nowohuckie Centrum Kul­

tury Młodzieży i Studentów
„Fama” do niedawna cieszyło
się nie najlepszą sławą. Dziś,
to już przeszłość. Klub zam­
knięto. W zdewastowanym
budynku trwają prace remon­
towe. Nowym użytkownikiem
obiektu jest Zarząd Dzielnico­
wy ZSMIP.

Wprawdzie placówka zosta­
nie otwarta dopiero za kil­
ka miesięcy, ale jest już kon-
•cepoja pracy ośrodka. To
wszystko, co będzie działo saę
w klubie mą przyciągnąć
młodzież od 14 do 35 lat. A
w planach przewidziano zor­
ganizowanie teatru otwartego,
sżkolnej galerii, klubu muzy­
cznego, studia tańca. Będzie

Klub Logicznych Gier Umy­
słowych, Dyskusyjna Trybuna
Społeczna,, Młodzieżowy Klub
Dziennikarski. Myśli się rów­
nież o imprezach popularno­
naukowych, a także o działal­
ności na rzecz najmłodszych
mieszkańców dzielnicy. Mło­
dzieżowy ośrodek będzie tak­
że świadczyć usługi . dla no­
wohuckich szkół, przedsię­
biorstw i instytucji.

Plany są ambitne. Ale do­
piero życie pokaże czy propo­
zycje ZD ZSMP zainteresują
młodych mieszkańców Nowej
Huty.

Na razie zrobiono pierwszy
krok. Aby zmienić złą famę o

„Famie” postanowiono klubo­
wi nadać nową nazwę. (mr)

KIJÓW (Krasińskiego 34): Czar­
na wdowa (USA 15 lat) — 16.15;
Mona Lisa (ang. 18 lat) — 18.30;
Bilitis (fr. 18 lat) — 20.45 (przedpr.).
KULTURA (Rynek Gł. 27): Elek­
troniczny morderca (USA 15 lat)
— 9.30, 11.30, 16; Aktorzy pro­
wincjonalni — (poi. 18 lat) — 14;
Przegląd filmów L. Andersona —

18, 20. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
„Lindsay Anderson w Krakowie”,
Szczęśliwy człowiek (ang. 18. lat)
— 16, 19.15. MŁODA GWAR­
DIA (Lubicz 5): Iluzjon — film

prod. USA z cyklu: Muzyczny
świat Freda Astaire’a — 16, 18;
„Historia kina” — 20. PASAŻ:
Bajki — 12; Karatecy z kanionu

Żółtej Rzeki (chiń. 15 lat) — 10,
13, 15; Na całość (poi. 18 lat), —

17, 19. ROTUNDA (Oleandry 1):
DKF — 18, 20.30 . ŚWIATOWID
DUZa SALA (os. Na Skarpie 7):
Między ustami a brzegiem pucha­
ru (poi. 15 lat) — 16.15, 18.30; Bet-

ty (fr. 18 lat) — 20.45 (przedpr.).
ŚWIATOWID'MAŁA SALA: Kla­
sztor Shaolin (Hongkong-chiń. 15

lat) — 15.30, 17.30; Indiana Jones

(USA 15 lat) — 19.30. TĘCZA (Pra­
ska 52): Bajka o carze Sałtanie

(ZSRR b.o.) — 16.30; Elektronicz­
ny morderca (USA 15 lat) — 18.
UGOREK (os. Ugorek): Greystoke:
Legenda Tarzana władcy małp
(ang. 12 lat) — 14.45; Czułe słówka

(USA 15 lat) — 17, 19.30. UCIE­
CHA (Boh. Stalingradu 16): Jak to

się robi w Chieago (USA 18 lat)
— 16.30, Po godzinach (USA 13 lat)
— 18.45: Krokodyl Dundee (au-
stral. 18 lat) — 21 (przedprem).
WANDA (Waryńskiego 5): Labi­
rynt (ang. b.o .) — 10, 16.30; Cu­
downe dziecko (kanad.-pol. b.o.) —

12; Świadek mimo woli (USA 18 lat)
— 18.30; Kopalnie króla Salomona

(USA 13 lat) — 20.45 (przedprem).
WARSZAWA (Stradom 15): Ma­
gnat (poi. 18 lat) - 15.15, 18.15; Mu­
cha (USA 18 lśt) — 21.15 (przedpr.).
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Gwiez­
dny przybysz (USA 15 lat) — 10,
12.15; Wielka draka w Chińskiej
Dzielnicy (USA 12 lat) — 16.15,
18.30; Blue Velvet (USA 18 lat) —

20.45 (przedprem.). WRZOS (Zamoj­
skiego 50): Nieśmiertelny (ang. 15

lat) — 15.30; Obcy — decydujące
starcie (USA 15 lat) - 17 .30; Ucie­
czka z Nowego Jorku (USA 18 lat)

20 (poż. z filmem). ZWIĄZKO.
WIEC (Grzegórzecka 71): Sygnał
ostrzegawczy (USA 15 lat) — 16,
18, 20. VIDEO KDlt (Rynek Gł.

27): Pierścień i róża (poi.) — 11;
Dekada strachu (fr.) — 13. VI-
DEO (Nowa Huta, os. Kom­
batantów 7): Zaginiony patrol
(USA 12 lat) — 10. WYPOŻY­
CZALNIA VIDEOKASET (Dzier­
żyńskiego 86): 10—18.

ALWERNIA — Chemik: Obcy —

decydujące starcie (USA 15 lat);
DOBCZYCE — RABA: Wetherby
(ang. 18 lat). GDOw — Promyk:
Wielka draka w Chińskiej Dziel­
nicy (USA 12 lat); Kaskader z

przypadku (USA 18 lat). KRZE­
SZOWICE — Nowości: Gremliny
rozrabiają (USA 12 lat); Saint Jack

(USA 18 lat) (poż. z film.) . MY­
ŚLENICE — Wisła: Greystoke: le­
genda Tarzana władcy małp (ang.
12 lat); Czarna wdowa (USA 15

lat). SKAWINA — Piast:

Antycasanoya (jug. 15 lat); Pro-
tector (USA 18 lat). WIELICZKA
— Górnik: Komedianci I i II cz.

(fr. 15 lat).

Pozostałe nieczynne.

(Poselska 8): Wyst.: „Starożytność
l średniowiecze Małopolski”; „Pra­
dzieje Nowej Huty”, „Mumie egip­
skie w świetle promieni X”, „U.
chronić od zniszczenia”; „Kultu­
ra tybetańska” (14—1S). GALERIA

„KRZYSZTOFORY" (Szczepańska
2): (11—17). BWA (pl. Szczepań­
ski 3a): (11—18). GALERIA ARKA­
DY (plac Szczepański 3a):
(11—18). GALERIA PRYZ­
MAT (Łobzowska 3) (11.80—18). GA­
LERIA PLASTYKA (pl Szczepań.
skl 5): (10—18) MUZ. NARODOWE

(Sukiennice): Galeria polskiej
sztuki XIX w. (12—17 .30, wst. wol.) .

MUZ WYSPIAŃSKIEGO (Kanoni­
cza 3): (12—17 .30). KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański
9): (niecz.). ZBIORY CZARTO­
RYSKICH (Jana 19): (niecz.) .

NOWY GMACH (al. 3 Ma­
ja 1): Wyst. prac T„ Brzozow­
skiego; „Pobyt cesarza Francisz­
ka Józefa w Krakowie ' Lwo­
wie” (wyst. akwarel) (10—15.30).
MUZEUM MŁODEJ POLSKI

„RYDLOWKA” (Tetmajera 28):
„Folklor wsi podkrakowskiej”
(niecz.). TPSP (plac . Szcze­
pański 4): Wyst. prac. A.

Raynoch - Brzozowskiej, J. Śli­
wińskiego 1 E. Wańka —

(10—17).
WY

(10—17).

SALON WYSTAWO,
(aleja Róż 3):
KLUB MPiK (Mały

Rynek 4): CZYTELNIA Wystawa
prac fotograficznych W Ma­
zura I P Jaroszewskiego
(10—20). GALERIA Wyst. ma­
larstwa Grażyny Borowik (13—18)
KLUB MPiK (plac Central­
ny): (10--20). CZYTELNIA: (10-20)
GALERIA: (10—20). OŚRODEK
TEATRU CRICOT 2 (Kanonicza 5):
Wystawa rys. Tadeusza Kan­
tora — „Katedry barcelońskie”

(10—15). GALERIA ZPAF (An­
ny 3): (10—18). WIELICZ­
KA — zamek Zupny (8.30—

18). MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH: (niecz.) KOPALNIA SOLI

(niecz. 1 .

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): Pokonkurs. wyst. tra­
dycyjnych ozdób choinko­
wych (8—21) MUZEUM REGIO­
NALNE (Sobieskiego 3): Wyst re­
kwizytów kolędniczych ze zbio­
rów własnych i z muzeum w Ra­
bce (10—15). MIEJSKIE SA­
LE WYSTAW ARTYSTYCZ­
NYCH (3 Maja 1). Wyst „Współcz
polskie malarstwo portretowe" (ze
zbiorów BWA w Radomiu):
(10—14).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 22-05-11 (czynna całą do­
bę)-

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ: Prądnicką
35. CHIRURGII DZIEC.: Proko-
ciin. LARYNGOLOGICZNY: OS.
Na Skarpie 65. OKULISTYCZNY:
Witkowice. UROLOGICZNY: Prą­
dnicka 35.

pogotowie ł

Słowo honoru” budowlanych
• W ciągu plant bieńczyckich,
w os. Kazimierzowskim były
niegdyś boiska do siat­
kówki i badmintona, a

także plac zabaw. Powstały
w czynie społecznym miesz­
kańców osiedli Kazimierzow­
skiego i Jagiellońskiego oraz

członków ogniska TKKF. Słu­
żyły młodszym i starszym do
czasu, gdy w pobliżu obiektu
rekreacyjno-sportowego rozpo­
częła się budowa bloku dla
pracowników HiL. Wiadomo,
mieszkania są najważniejsze.
Dlatego też komitety osiedlo­
we nie oponowały, gdy teren
ten wykorzystano, jako za­
plecze budowy. Tym, którzy
własnymi rękoma asfaltowali
boiska, stawiali urządzenia
sportowe, wystarczyło „słowo
honoru”, że budowlani obiektu
nie zdewastują, a jeżeli zni­

szczą, to doprowadzą do stanu

pierwotnego.
Budowa dobiega końca. Mie­

szkańcy .osiedli obserwując
przebieg prac zauważyli, że
już od dłuższego czasu mniej­
sze zaplecze (to usytuowane
na terenie byłego obiektu re­
kreacyjno-sportowego) jest nie

wykorzystane. Stoją tam pa­
kamery, stoi ogrodzenie. Czy
nie można ich już zlikwido­
wać? — pytają. Wywiązać się
z danej obietnicy?

Interwencje członków ko­
mitetów osiedlowych, Urzędu
Dzielnicowego, radnych, dzia­
łaczy TKKF nie odnoszą ża­
dnego skutku. Kombinat HiL

milczy. Być może nie zapo­
mniano o obietnicy, ale w ta­
kim razie wartałoby o tym
przypomnieć. ■ (mr)

wystawy

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, tel 999 zachoro
wanta i przewozy tel 22-29-99
centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) - tel 56-69-99 Prokocim —

(Teligi 6) - tel 55-59-99, Lotnisko

(Balice) - tel 11-19-99 Nowa Hu­
ta (Sieroszewskiego 50), wypadki -

tel 44-42-91 t 44-49-99 Krowodrza 1.

(Kazimierza Wielkiego 117) - tel
33-39 -99, Krowodrza IJ (Białoprąd-
nlcka 8) - tel 34-39-99, Krzeszowi­
ce — tel 99 1 206-20, Jerzmanowi­
ce — tel 48, Proszowice - tel S.

Myślenice - tel 999 i 201-80. Ska­
wina (Kazimierza Wielkiego 4). tel
dla mieszkańców 999. tel miejski
76-14-44, Wieliczka (Powstańców
Śląskich 8) - tel 999 I 78-12-89

Niepołomice - tel alarmowy 198.
tel miejski 21-02-09, Iwanowice,
tel 99 oraz Izby Przyjęć wszyst­
kich szpitali wg rejonizacji.

TELEFON ZAUFANIA W SPRA­
WIE AIDS: 21-38-91 (10—12).

PROGRAM F

DZIENNIKI: 0.01, 1.00, 2.00,
3.00 4.00, 5.00, 5.30, 6.00, 7.00,
8.00, 9.00 10.00, 12.05 14.00,
16.00, 18.00, 19.00, 20.00, 22.00,
23.00.

5.30— 8.09 Poranne Sygnały, 8.00—

8.45 Progn. pog muz., 8.45 Żołn.
Zwiad, 9.00—11.09 Cztery Pory Ro­
ku, 11.00 Konc przed hejnałem,
12.45 Roln kwadrans, 13.00 Komun.
13.05 Radio Kierowców. 13.30 Bel-
canto dla wszystkich, 14.05—16.00

Mag Muz. „Rytm”, 16.05 Muz. i
alctualn. 17.00 Pogwarki nie tylko
o piosence, 18.20 Konc dnia, 19.30
Radio dzieciom „Wyspa znikąd Do

Nikąd” — słuch., 20.15 Konc ży­
czeń, 21.00 Komun.. 21 .05 Kronika

sportowa, 21.30 Turniej ork. radio­
wych, 22.15 Kronika WOSPR i TV
z Katowic, 23.30 Jazzowe granie A.

Jaroszewskiego.

PROGRAM n

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00. 21.00. 0.50.

5.30— 6.00 Kraków na - ante­
nie: Co niesie dzień, 6.45 „Osty­
głe emocje” ode pow., 8.10 Po­
ranna serenada. 8.40 Stereof. arch.

poi. pios., 9.00 Italo Calcino —

Jeśli zimową nocą podróżny. 9.50

J, Tey - „Tam piaski śpiewają”,
10.00 . Polscy śpiewacy - P. Kusie-
wlcz. 11 .10 Muz. non stop. 11 .40 Z
malow. skrzyni. 12 .05 Muz. nart

stop, 12.30 Barbara W. Tuchman

„Wyniosła wieża” — ode. pow„
13.05 Kraków na antenie,
13.30 Z twórczości Bedrzicha Sme­
tany, 14.00 Nowości muz. reggae,
15.00 Agata Christie — „Randez-
-vous ze śmiercią” 15.10 Jazz nie

tylko dla fanów, 16.00—17.15 Kra­
ków na antenie: 17.00 Co nie­
sie dzień — wyd popoł., 17.30

Dzieła, style, epoki, 18.30 Klub

Stereo, 19.30 Wieczór w Fllh. —

XXI Festiwal Planistyki Pol. —

Słupsk 87 , 20.40 Sylwetki artystów
poi. - J Salwarowski — dyry­
gent. 21 .30 A Czachowska — „Za­
proszenie na szmaragdową wyspę”,
22.05 Słuch razem, 23.05 „Jeśli zi­
mową nocą podróżny”. 23.25 No­
we nagrania radiowe. 0.05 Głosy,
instrumenty, nastroje.

PROGRAM I

8.10 Biol., kl. 6: Ptaki
9.00 Muz., kl. 1: Z czego

•kłada się piosenka
9.30 „Domator”
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — wiadomości
10.10 „Domator” dla dzieei
10.20 „Kres pewnego nrog-

nienia” — film prod RFN z

serii „Derrick”
11.20 „Domator” — co no­

wego, co słychać?
11.55 Kalendarz historyczny
12.50 J poi., kl. 1—4 lic.:

Współcz. życie kult

13.30 TTR — Mechan. roln.,
tern. 3: Mechaniz. zbioru zbóż

14.00 TTR — prod. zwierz.,
sem. 3: Hodowla karpi i pstrą­
gów

14.30 Telewizyjny kurs rol­
niczy

15.20 Powt. przed maturą:
J. angielski, lek. 1

16.00 Informatyka dla rol­
nictwa

16.20 Program dnia: DT —

wiadomości
16.25 Dla młodych widzów:

„Kwant” — „Byli — nie byli”
16.50 „Było sobie życie”,

ode 5 pt .Krew” — serial
anim. prod. franc.

tV-PR OGRAM

17.15 Teleespress
17.30 „Pancerny rajd” —

wojsk, program hist
17.55 Telespotkania
18.20 Sonda: „Wymiana rur”
18.50 Dobranoc: „Psotne mi­

sie”
19.00 „Teraz” — tyg. gospod.
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Kres pewnego prag­

nienia” — film prod RFN z

serii: „Derrick”, reż. Michael
Braun

21.00 Pegaz
21.40 Studio Sport:. Mistrzo­

stwa Europy w jeździe figu­
rowej na lodzie Praga '33 —

program dowolny pań
22.40 DT — komentarze
23.00 Język francuski, lek.

13

PROGRAM II

16.55 Język francuski, lek.
13

17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Wiem wszystko” —

teleturniej

19.00 „He-Man 1 władcy
wszechświata”, ode. 2 pt „Pró­
ba sił w krainie mroku” —

serial prod. USA

19.30 „Puls” — program me­
dyczny

20.00 Melpomena 70 — „Wy­
spiański” Swinarskiego

20.30 Studio Sport — mi­
strzostwa Europy w jeździe fi­
gurowej na lodzie — Praga 88

21.15 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Non stop kolor: „Qua,-

droplięnia” — film prod. ang.
23.45 Wieczorne wiadomości

ZBIORY SZTUKI NA WAWE
LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRAL­
NE: (10—15). DZWON ZYGMUNTA
i GROBY KRÓLEWSKIE (9—15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM W L LENINA (Topolowa
5): Wyst. „Lenin w Polsfee”. „Re­
wolucja — Socjalizm - Pokój"
„Rewolucja Październikowa w pol­
skiej I radzieckiej sztuce plasty­
cznej (9—16, wst. wol.). DOM LE­
NINA (Kr. Jadwigi 41):.Wyst.; „Mie­
szkanie Lenina”, „Rewolucyjna
działalność Lenina na ziemi kra­
kowskiej”. „Lenin w filatelisty!
ce” — (niecz.). MUZEUM HI­
STORYCZNE „KRZYSZTOFORY*
(Rynek Gł. 35):. Wyst „Z dziejów
i kultury Krakowa” (11—18).
FRANCISZKAŃSKA <: „Najpięk­
niejsze szopki” — wyst. pokonkur­
sowa (9—17). JANA 13: Wysta­
wa - Militaria i zegary
(9—15). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24) Wyst. „Z dziejów kult

Żydów” (9—15). GOŁĘBIA 4: Wy­
stawa: „Oficyna introligatorska R

Jahody” (czynna po uprzednim
zgłosz. teL 22-53-98). MUZ. PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17):
Współcz. fauna, polska (10—13, wst.

wol.). MUZ. ARCHEOLOGICZNE

[apteki
INFORMACJA APTECZNA: tel

11-07-65 (8—15).

Rynek Główny 42 — tel. 22-23-71,
Długa 88 — tel. 33-42-90, Kozłówek

(pawilon) — tel 55-51-37. Krakow­
ska 1, tel. 66-23-21 . Nowa Huta:
Centrum A — teł. 44-17-36, al. Re­
wolucji Październikowej 6, tel.

44-17-19.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
SKAWINA (Ogrody 101)
MYŚLENICE (Rynek 10) ,

PROSZOWICE (1 Maja 50)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni. Dobczycach. Gdowie. Słom
Pikach I Niepołomicach.

NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy specjalistów): tel. 66 -80-00

(9—21 .30).
DOMOWA POMOC LEKARSKA:

tel. 55 -56-64 (9—20).
DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­

DYCZNA (USG -j- pielęgniarki) —

cel. 66-30-00 (11—17).

PROGRAM III

6.00—9 .05 Zapraszamy do Trójki,
6.00 „24 godziny w 10 minut”, 7.00,
8, 9. 12, 15, 16, 17 18 Serwis Trójki,
7.30 Polit, dla wszystkich, 8.10 Czy
mówisz po polsku? 8.30 „Agent z

dołu” ode. 10 (powt.), 9.05 Każdy
gra Inaczej, 9.40 Muz. Interklub,
10.00 Codz. pow. w wyd. dźwięko­
wym: „Za horyzontem” ode. 3

(powt.), 10.30 Klasycy Jazzu, 11.00
Min. poet; Muzyka w dawnym
stylu, 11.30 Mikrofon I pióro, 11.40
Folk w pigułce, 11.50 „Dzieci Ar-
batu” ode. 60 (powt.) . 12.05 W

tonacji Trójki. 13.00 „Agent z do­
łu” ode. 11, 13.10 Powt. z rozr.

14.00 Złota kolekcja koncertów A.
Rubinsteina. 15.05 Nie tylko prze­
boje gwiazd. 15.40 Posłuchać war­
to- „Fantastyka w Trójce”,
16.00—19.00 Zapraszamy do Trójki:
17.30 Polit. dla wszystkich, 18.05
Inf. sport., 18.15 Akcenty „Trójki”,
19.00 „Orient I medycyna". 19.30
Złote lata ballady, ,19.50 „Dzieci
Arbatu” ode 61. 20.00 Studio na­
grań, 20.45 „Kraszewski, Jakiego
nie znamy’1 cz. I, 21.00 Fermata —

mag. publicystyki muzycz,. 21.45

„Kraszewski. Jakiego nie znamy”
cz. II. 22.05 „24 godz. w 10 min. 1
inf. sport., 22.15 Blues wczoraj 1

dziś, 22.45 „Kraszewski, Jakiego nie

znamy” cz III. 23.00 Opera tyg.:
Giuseppe Verdi „Nabucco". 23.15

Leopold Tyrmand „U brzegów
jazzu”. 23.50 „Laterna magica” —

ode. 41,

BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.20 „Ojciec” — film franc.
16.35 Związkj i postęp nau­

kowo-techniczny
17.15 Generacja roku 2000
18.20 Wieczorynka
18.30 Latarnia morska
20.00 „Rodacy” (3)
21.00 ..Sondy” — progr. pu-

blicyst
21.40 ME w jeździe fig. na

lodzie
22.20 Nocny koncert

PROGRAM n

17.00 Kamera na drogach
17.45 „Gelo S&bechlebsky” —

film tv
20.00 ME w jeździe fig- na

lodzie
21.40 Aktualności
22.15 „Kochana mama” —

film węg.

Za zmiany w ostatniej ehwlll

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.

— DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO-
— CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ.
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